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Owoce przyjaźni
W ostatnich dniach mamy do zano­

towania szereg sukcesów naszej polity 
ki zagranicznej. Do nich należy porożu 
mienie moskiewskie, o którym mów 
komunikat z 5 marca, przygotowań:?• 
podstaw do sojuszu polsko-czechosłowa 
ckiego oraz opublikowanie deklaracji 
Bidault — Modzelewski. Te wszystkn 
sukcesy nie są przypadkowe, ale są wy 
nikiem konsekwentnej pokojowej poi. 
tyki naszego młodego państwa demu 
kratycznego, której podstawą jest histo 
ryczny Manifest Lipcpwy PKWN.

Na czoło wszystkich osiągnięć wysu­
wa się bezsprzecznie porozumienie mo­
skiewskie. Ma ono tym większe znaczę 
nie, gdyż nastąpiło w przededniu o- 
twarcia konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Moskwie, na której 
mają zapaść decyzje w sprawie Nie­
miec. Związek Radziecki, jak wynika z 
rozmów, poprze v, całej rozciągłości na 
sze żądania w kwestii niemieckiej 
Daje to nam gwarancję, że nasze słusz 
ne postulaty zostaną załatwione po Ud: 
naszych interesów, które są interesant 
wszystkich narodow, zagrożonych przez 
Niemcy. •

Jeżeli chodzi o sprawy gospodarcze 
tc osiągnęliśmy nielada sukces. Polska 
otrzyma pożyczkę w wysokości ,28855 
tys. dolarów w złocie. Przyczyni się to 
w wielkim stopniu do szybkiej realizacj 
inwestycji, przewidzianych w planie go 
spodarczym. Jest to pierwsza po odzy 
skaniu niepodległości — podkreślił min 
Minc — pożyczka walutowa, podczas 
gdy dotychczas otrzymywaliśmy poży 
czki towarowe.

Układ zmniejszający zobowiązania 
węglowe w stosunku do Związku Ra 
dzieckiego o połowę, zwiększa nasze 
możliwości eksportowe do krajów za­
chodnich- Ma to szczególnie duże zna­
czenie w roku bieżącym, otwierającym 
nowe możliwości wejścia na rynki obce 
dla naszego węgla.

Niemniej doniosłe jest porozumienie 
w sprawie przekazania nam taboru ko­
lejowego Przyczyni się ono poważa e 
do usprawnienia naszej komunil^icji 
ostatecznie ureguluje tytuł własności 
stwarzając stan faktyczny i prawny. U 
stalenie przebudowy toru na trasie Ka 
towice — Kraków — Przemyśl likwiduje 
odcięcie komunikacyjne' południowej 
części Polski i ujednolica sięć kolejową

Otrzymamy również do 15 maja br 
od Związku Radzieckiego tytułem od­
szkodowań przynależnych Polsce od 
Niemiec, część niemieckiej floty han­
dlowej. • ,

Uregulowana została również spra 
wa repatriacji wszystkich oby watę* i 
polskich w ZSRR, którzy znaleźli się 
tam w czasie działań wojennych. Tyczy 
to się również b. obywateli niemieckich 
o ile są narodowości polskiej. W ten 
sposób powrócą na Ziemie Odzyskane 
autochtoni, którzy przez długie wieki o 
pierali się germanizacji-

Nowością jest umowa o współprac 
naukowo - technicznej w dziedzinie pro 
dukcji przemysłowej. Stworzy ona pod­
stawy do wzajemnej wymiany doświai 
czeń w tej dziedzinie. Jest to pierwsza u 
mowa tego typu zawarta przez Związek 
Radziecki a bodaj że pierwsza tego typu 
w ogóle.

0  wielkim znaczeniu umowy mo 
skiewsklej świadczy najlepiej depesza 
wysłana przez tow. premiera Cyrankie 
wieża do prezesa Rady Ministrów Zwią 
zku Radzieckiego generalissimusa Sta­
lina. W depeszy tej m. in. czytamy: 
.Wyniki naszych pertraktacji w Mo­
skwie stanow ią niewątpliwie jeszcze je 
den' poważny krok naprzód na drodze 
rozwoju i pogłębienia trwałego polsko 
radzieckiego sojuszu*4.

Co przyniósł nam sojusz ze Zwiąż 
kiern Radzieckim- przeciwko któremu 
występowała cała nasza reakcja w kra- 
iu i za granicą, mówią nailepiei fakty.

M- D.

W yrok w ykonany
FiscAer, flfeissinger, Daume cg
Dnia 8 marca br. o gadz. 6 ra ­
no na podwórzu więzienia Mo­
kotowskiego zostoi wykonany 
wyrok śmierci przez powiesze­
nie na 3 katach Warszawy- b. 
gubernatorze Fischerze, b. sze­
fie Gestapo M eissingerze i „bo­

haterze4* masakry wawerskiej 
Da umie.

Egzekucja odbyia się w o- 
becności prokuratora Sądu 
Okręgowego w Warszawie i o- 
sób, zobowiązanych w myśl ko­
deksu postępowania karnego

do wzięcia udziału w egzekucji, 
tj. lekarza więziennego, kape­
lana więziennego i naczelnika 
więzienia.

Pierwszy stracony został 
Fischer, ostatni Daume.

Dziś smu »|a gości czeskich
W a r s z a w a ,  8. 3. (SAP).. Przy­

bywającą dla podpisania paktu polsko- 
czechosłowackiego delegację rządu cze­
chosłowackiego z prem. Gottwaldem 
na czele powitają na granicy państwa 
przedstawiciele rządu polskiego oraz po- 
>eł Czechosłowacji w Polsce, minister 
Heyret. Do Warszawy przybędzie dele­
gacja w niedzielę o godz. 10 rano. Na 
Iworcu Głównym powitają delegatów 
iow. premier J- Cyrankiewicz, obaj wice­
premierzy i ministrowie tych resortów, 
które reprezentują ministrowie Czecho­
słowacji. przybywający do Warszawy., 
oraz członkowie korpusu dyplomatycz­

nego. Na dworcu odbędzie się powitanie,# 
zgodne z uroczystym ceremoniałem.

Goście zamieszkają w pałacyku 
Łazienkach. .

W niedzielę, od godz. 13—13,30 odbę­
dzie się defilada. Po obiedzie, który go­
ście spożyją w swych apartamentach 
prywatnych odbędzie się składanie wi­
zyt ministrom oraz składanie rewizyt.

G godz. 21 rząd polski wyda wielkie 
przyjęcie w salach prezydium Rady Mi­
nistrów W przyjęciu weźmie udział 400 
do 500 osób.

W poniedziałek, o godz. 10 delegacja 
rządu czechosłowackiego złoży wieniec

Bevin w Moskwie
M o s k w a ,  8. 3. Brytyjski mi»i: 

ster spraw zagranicznych Bevin przy­
był dziś rano do Moskwy. Na dworcu u- 
łekorowanym sztandarami brytyjskimi 
i radzieckimi powitał go wiceminister 
spraw zagranicznych Wyszyński. Przy­
jazd ministra Bevina zgromadził na sta­
cji kolejowej liczne tłumy.

Po przyjeździe minister Bevin o- 
swiadczył: „Przyszłe dni i tygodnie spę­
dzimy w Moskwie na próbach stworze­
nia solidnego Łtrwałego pokoju, który-

uniemożliwił wszelką agresję i po-

ambasady brytyjskiej, gdzie po krótkim 
odpoczynku rozpoczął natychmiast pra­
ce nad przygotowaniem dokumentów 
na rozpoczynające się w poniedziałek 
konferencje.

Korespondent radia brytyjskiego pod­
kreśla, że podróż kolejowa ministra Be- 
vina zasługuje na szczególną uwagę, — 
gdyż pociąg, którym przybył Bevin — 
jest pierwszym od roku 1939 bezpośred­
nim pociągiem pasażerskim, który prze­
mierzył całą Europę od Calais do Mo­
skwy.
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na grobie Nieznanego Żołnierza, a na­
stępnie zwiedzi miasto.

W godzinach południowych odbędzie 
się audiencja u Prezydenta.

Uroczyste podpisanie paktu polsko- 
czechosłowackiego wyznaczono na godz. 
13 w Belwederze.

O godz. 17 delegacja czeska w pała­
cyku w Belwederze przyjmie przedsta­
wicieli prasy. O godz. 20,15 odbędzie się 
obiad u Prezydenta RP., w którym wez­
mą udział również ministrowie polscy, 
biorący udział w układach.

We wtorek, o godz. 11 Prezydent R. P. 
udekoruj* gości czechosłowackich pol­
skimi odznaczeniami. Uroczystość od­
będzie się w sali Pompejańskiej w Bel­
wederze. O godz. 13,35 minister spraw 
zagranicznych Modzelewski wyda śnia­
danie dla ministra spraw zagranicznych 
Jana Masaryka.

O godz. 17 odbędzie się w poselstwie 
czechosłowackim udekorowanie przed­
stawicieli polskich odznaczeniami cze­
skimi. O godz. 18 urządzone będzie przy­
jęcie w hotelu „Polonia14, wydane przez 
posła Czechosłowacji w Polsce Heyreta.

We wtorek, o godz. 21 goście wyjadą 
z Warszawy żegnani przez przedstawi­
cieli rządu polskiego na dworcu-

Min Bevin przemawia do mikrofonu Polskiego P.odis na dworcu warszawskim

zwoi ił ludzkości żyć w pełnym bezpie-
ze ństwie44.

Minister Bevin przekazał narodom 
Związku Radzieckiego pozdrowienia na­
rodu angielskiego i narodów wspólnoty
brytyjskiej.

Minister Wyszyński zauważył ż&rto- 
łiwie, że Moskwa zgotowała na przy 

jazd Bevin4 szczególnie dobrą pogodę.
Z dworca Bewin udał się wprost do

Między Moskwą a Londynem zostanie 
zorganizowana specjalna, bardzo częsta 
-łużba kurierska przy pomocy samolo­
tów. Władze radzieckie zezwoliły na za­
instalowanie na lotnisku moskiewskim 
specjalnych urządzeń radiowych dla ce­
lów nawigacyjnych, które zostaną prze­
wiezione z Anglii. Samołotv angielskie 
będą miały na pokładzie rosyjskich na­
wigatorów i radiooperatorów, którzy bę­
dą wskazywać trasę przelotu

M arsh a ll leci
z Berlina do Moskwy

B e r l i n ,  8. 3. Amerykański mini­
ster spraw zagranicznych gen. Marshall 
odleci jutro rano z Berlina do Moskwy.

Na konferencji prasowej gen. Mar­
shall oświadczył, że ogromne znaczenie 
miałby zaproponowany przez jego po­
przednika Byrnesa traktat 4 mocarstw’ 
dla zabezpieczenia się przeciw agresji 
niemieckiej. Propozycję takiego trakta­
tu czterech mocarstw, wysuniętą przez 
Byrnesa określił gen. Marshall jako za­
deklarowanie wobec świata gotowości 
przejęcia przez Stany Zjednoczone od­
powiedzialności za losy Europy.

Gen. Marshall zakomunikował rów­
nież przedstawicielom prasy, iż w Pary­
żu przeprowadził rozmowy z prezyden­
tem i premierem Francji w sprawie 
Niemiec, celem zaznajomienia się z po­
glądami Francji na to zagadnienie-

Parlamentarzyści radzieccy 
przybywają do AngiF

L o n d y n ,  8. 3. Agencja Reutera 
donosi, że we wtorek przybędzie do An­
glii liczna delegacja parlamentarzystów 
radzieckich, którzy zabawią w W. Bry­
tanii około miesiąca. Program pobytu 
gości radzieckich w Anglii zostanie u- 
stalony po pierwszym zetknięciu się z 
nimi na terenie angielskim.

Na czele delegacji stoi przewodniczą­
cy centralnej rady związków zawodo­
wych Kuzniecow. W piątek odbędzie się 
wspólne posiedzenie obu izb parlamen­
tu brytyjskiego, na którym nastąpi u 
roczyste powitanie gości radzieckich 
przez parlament brytyjski,
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Pakt czechosłowacko-polski paktem historycznym
Minister spraw nagrani era vch R. P. Zygmunt Modzelewski udzielił przedsta­

wicielowi Polskie! Agencji P.aso*ej wywiodą na temat paktn o przyjaźni . pomocy 
wzajemnej miedzy Czechosłowacją ' Polska.

— Pakt o przyjaźni t pomory wzi jtm-1 W tym sensie jest to pakt. bez orzesa
nej miedzy Polska i Czechosłowacją — | dy — o znaczeniu historycznym.
mówi? min. Modzelewski — samvk“ w sto­
sunkach między dwoma *ąai*duiącyi»t ze 
sobą krajami ieden okres i otw t*ra nowy. 
Po ostatnie) worne wspólnot* Uitsres6w 
oraz demokratyczny chaiakter rządów w 
obu krajach spowodowała ei*az wtkeze 
zbliżanie sie Czechosłowacji i Po<skt i — 
rzecz jasna — musiały w konsekwencji 
doprowadzić do zawarcia paktu o prsy- 
jaźnl. Pakt jest arwarancią. te wswy bę­
dące jeszcze w zawieszeniu. ®?stina mię­
dzy obydwoma krajami załatwień* w du­
chu przyjaźni i braterskiej łg;dy Tym 
samym otwiera on nowy map. “tan jak naj­
bardziej owocnej współpracy między oby­
dwoma krajami. State się przez to samo 
czynnikiem wzmocnienia pokoju w E J*-o- 
pie. >

— Polska i Czechosłowacja, jako pań­
stwa sąsiadujące ze sobą. z których jedno 
ma dostęp do morza a drugie nie, lecz 
które leży w centrum Europy, mogą roz 
winąć jak najbardziej owocną współpracę 
gospodarczą. Wyobrażam sobie ją — w

możliwości zawarcia szerokiego traktatu 
handlowego, który uwzględni jednoczeni' 
sprawy tranzytu przez obydwa krata wy­
korzystanie naszych portów przez zaprzy 
jaźnioną Czechosłowację i zapewnienie 
dogodnego dla Polski tranzytu przez Cze­
chosłowację.

Jestem przekonany, że cały naród pol- 
"fci przyjmie z wielkim zadowoleniem 
mające wkrótce nastąpić podpisanie paktu 
o przyjaźni i pomocy wzajemnej z biatire. 
Czechosłowacją

A m erykan ie  chcą odbudow ać H iroszim ę
Paryż. 'PAPI. Z Tokio d >m«i ageo_. 

Gja France Presse. te miasto Hiroszim t. 
które padło ofiarą pierwsze*,o steku ato­
mowego otrzymało ostatnio ad Ameryka­
nów ofertę odbudowy.

Nie jeet to gest c*y»to filantropijny, 
lecz propozycja o charaktery* handlo­

wym. Wielkie firmy amerykańskie zwró­
ciły się mianowicie do Izby U? n ilowej w 
Hiroszimie z propozycją dostarczeni* 
bli i sprzętów domowych, lekarstw/ mate­
riałów budowlanych i całych gotowycu 
domów z aluminium.

« f Biedny człowiek** i „kłamca
Druzgoc/ęcy sęd La Guardii o b. ambasadorze USA w Warszawie Bliss Lane

f «

Nowy Jork. (PAP). Prasa nowotor- 
«ka zamieszcza obszerne streszczenia li­
stów. jakie wymienili b. ambasador USA 
w Warszawie ’Bliss Lane 1 La Guardia o- 
raz sprawozdanie z konferencji prasowej.

Omawiając artykuł La Guaraii pod ty­
tułem: ,.Wyborv w Polsce prói>ą demokra­
cji", ogłoszony w dzienniku „PM" Bliss 
Lane — pisze: „Popełni? Pan błędy co do 
których w tej chwili nie podeimuję pole­
miki, chociaż kłłżdy nieu przed zony poti 
tyk. który spędził w Polsce więcej niż 3 
do 1 dni musi je sprostować. Mam jednak 
prawo jako osoba zainteresowana odpo­
wiedzieć na temat następującego Pańskie, 
go oświadczenia: „Dyplomatyczni przed- 
atawiciele w Polecę mieszali się nie w swo­
je sprawy. Zawsze mówiłem, że byłoby o 
wiele lepiej, gdyby ambasadorowie zajmo­
wali się sprawami swoich kia;ów i me 
mieszali się do polityki wewnętrznej 
państw, w których są akredytowani".

W dalszym ciągu swego Lutj b. amba­
sador USA w Warszawie przy.ą*zą szcze­
góły swych rozmów z La Guâ d.a w War­
szawie. który obiecał Bliss Lane owi dopo­
móc w sprawie aresztowania rzekomych 
obywateli amerykańskich.

Odpowiedź La Guardli była następu­
jąca:

„Otrzymałem list Pański Trudno a>.ę 
zorientować, czy był Pan ambasadorem

USA w Polsce, czy też spodziewa1 się Pan 
że ja będę wykonywał Pańskie zadanie.

Jeśli Jut Pan poruszył tę sprawę.
chciałbym przypomnieć ź« zfuż>t mi Pan 
oświadczenie, które po sprawdzeniu prze­
ze mnie i rząd polski okazało a ę bezpoi- 
stawne. Nie wiedział Pan. oo się w Pola* 
działo i nie wie Pan tego obecne. MU’ 
Pan kłopoty z wymianą de w i* przy wy 
płaeaniu pensji personelowi ambasady w 
Warszawę Załatwił Pan to n.euroiejęt- 
nie. W Waszyngtonie ure*al<wano te 
sprawę w ciągu 10 minut.

Nie wiem dlaczegow napisał Pan te;* 
list. Przypuszczam, że dręczy Pftna sumie­
nie, iż. próbował eię Pan mia%zf*ć do poe­
tyki wewnętrznej i popełnił. Pan błędy, 
tak samo zresztą, jak Pański brytyjski k >■ 
lega Musi Pan jednak przyznać, te jest os 
o wiele mądrzejszy od Pana. Pomogłem 
Pańskim urzędnikom. W ciąga kilku go 
dżin zrobiłem w Polsce więcej, niż Pm

w czasie całego twego pobytu. Jestem rad 
że wrócił Pan do Stanów Zjednooaonych i 
nie eadzę. aby departament etanu zechciał 
Pana wyałfcC z powrotem. Następnym ra 
rem. gdy będzie Pan do mnie pisał, pro­
szę uprzednio zapoznać się z faktami*.

Na konferencji prasowej La Guardia 
zapvta<ny w jakieb wypadkach Plisa Lane 
popełniał biędy — odpowiedział:

„Wy przecież wiecie dobrze. Zajrtyjci 
do swoich archiwów*.

Następnie La Guardia dodał: , Nie wiem 
po co Bliss Lane wciągnął mnie w tę spra­
wę. Pomogłem mu w jego stosunkach i 
Polakami. Był tak bezradny. I* nie uroi-* 
nawet nawiązać kontaktu z ludimi, z któ­
rymi chciał rozmawiać Biedny człowiek *.

Ną pytanie w sprawie oświadczeń.i 
Bli« Lane, że La Guardia nie dotrzymał 
obietnicy interwencji u rządu polskiego 
w obronie aresztowanych obywateli Sta 
nów Zjednoczonych, La Guard a ódpowió 
dział głośno: „Bliss Linę jest k*amcąw.

Protest przeciwko zatrudnianiu uczonych m en M icli
Nowy Jork . 'PAP). Federacja u s i­

nych atom wych USA stąpiła i-„ de­
partamentu wojny z os.rim żądaniem tak 
najszybszego wysłań*** f powrotem do 
Niemiec sprowadzonych a<> Stanów Zjed­
noczonych uczonych n:e?n eckich.

P r o e k t  „ p rz e s ie d le n ia ”  1 5 .0 0 0 .. .  o w iec
z hal tatrzańskich na Ziemie Odzyskane

Kraków, (PAP). Stały wzrost pogło­
wią owiec na Podhalu staje «ę groźnym 
zjawiskiem dla flory Tatr oraz dla hal 
górskich, którym „grori „przepaszenie" 
Oblicza się, te w roku bieżącym hale ta­
trzańskie po stronie polskiej będą musia­
ły pomieścić 50—60 tya.ęcy owiec, wobec 
27 tysięcy w roku ubiegłym.

W tej syfuacji powstał projekt prze­
rzucenia w leerie roku bieżącego soecJaJ-

Repatriacja Polaków 
z Wielkiej Brytanii

Londyn. (PAP). Na skutek starań 
władz polskich władze brytyjskie ,*rzy 
rzekły zwiększyć miesięczny kontynge^ 
osób, repatriowanych do Poiskł W kwie*- 
niu br. ma wjechać z Wislkiaj Brvtanlt 
15 tysięcy Polaków. Należy się spodzie 
wać dalszego zwiększenia kontyngentów 
wyjazdowych.

Z więzień niemieckich 
na wolność do Polski

On olę (PAP). Z terytorium Bnezy 
Niemieckiej przybył do Opola transport
318 obywatel! polskich, którzy na mocy 
wyroków sądów niemrecnicb. bądź też a 
lfanck eh suadz okupacyjnych, odbywali 
karv w więzieniach aiejmetkich.

oprawy tych Polaków obŁcrię rozpa 
trzone będą ponownie przez urzędującą w 
Opolu Polską Korniej Międzyministerial­
ną do 3praw obywatel* Dolskich, skazanych 
przez władze niemieckie t-adź alianckie w 
Niemczech Znaczna większość sp«śród 
przybyłych zostanie bezzwłocznie zwoi 
niona na zasadzie amnestii,

Olbrzymi wylew Dunaju
Bombardowanie lotnicze zatorów pod 

Komarnem
Praga (SAP). Samoloty wojskowe 

bombardowały zator lodowy na Dunaju 
pod Komarnem. Użyto 50 kg bmnb w celu 
zapobieżenia wylewowi Dunaju, zagraża­
jącemu ca emu obszarowi naddunajskiemu 
w związku ze wzrastaniem temperatury

Zator uformował się na zwaliskach 
zn sączonego działaniami wojennymi mo­
stu kolejowego.

Bombardowanie lotnicze zatorów lodo­
wych zastosowano również w Bułgarii aa 
Dunaju pod Orehowo. gdy zawiodło rozbi 
jamę lodu aynamitera Przed rozbiciem 
tego zatoru Dunaj zalał olbrzymie połacie 
ąiemi uprawnej po atremie rumuńakiej.

nyral pociągami, które jur przyrzekło do­
starczyć Ministerstwo Rumuni kacji. na 
pastwiska ziem zachodnich 15 tysięcy szt 
owiec.

List federacji stwie-Jza te zatrudnia 
nie ucaonych niemieckich b. współpra 
oowników Hitlera, jest olejga pod adre 
*em krajów które wvt rzyły z h fłeryzm̂ m, 
Federacja żąda aby uŹ7c»e uczonych ule* 
mieckich ograniczono d-> minimum J aoy 
żadnemu z nich ni* orzyouawano obywa­
telstwa amerykańskiego (prasa donosiła 
swego czasu o takich planach władz woj­
skowych w USA), aby żadnemu z nich nie 
dano zezwolenia na zatrudnienie w uni­
wersytetach amerykańskich i by od*<łano 
ich iak najszybciej do Niemiec.

K lem en t G o ttw a ld
premier BspnbłLki Cseehozlowaokief
Premier Klement Gottwald należy do 

czołowych polityków II Republiki Czecho­
słowackiej.

Trybun łudu, prześladowany prze* ce­
sarsko-królewską policję austriacką, w nie 
ust&nnej walce o postęp i sprawiedliwość 
społeczną, nie śnił nigdy o tym, że stanie 
kiedyś na czele rządu w odrodzonej oj­
czyźnie.

Obecny premier rządu Republfri Cze­
chosłowackiej ma lat 50. Urodził się w 
małej wiosce na Morawach, jako syn 
biednych rolników. Niedostatek towarzy­
szył mu od najwcześn.ejszyoh lat życia. 
Będąc prawie dzieckiem jeaacze zmuszo­
ny był opuścić dom rodzinny i azukać 
pracy u obcych JudzL

W dwunaatym roku żyda znalazł *U 
w Wiedniu jako praktykant u stolarza.

W roku 1915 wcielony zostate do armii 
austriackiej, w której walczy początkowo 
na froncie wschodnim, gdzie zostaje cięż­
ko ranny, a następnie na froncie włoskim.

W młodej Republice Czechosłowackiej 
pracuje Jako robotnik w fabryce mebli na 
Morawach. Wśród robotników zyskuje so­
bie szybko zaufanie i eta je się warótoe 
ich delegatem.

W tym czasie Jest aktywnym ezłonkiem 
skrajnej lewicy socj u i* tycznej z której 
powstaje w roku 1921 partia komunistycz­
na.

W roku 1922 zostaje redaktorem wy­
chodzącego w Bratysław ; dziennika JHlas 
Ludu * („Glos Ludu4*) o* ąami oartid komu­
nistycznej.

W roku 1929 otrzymuje mandat posel- 
s,ki do parlamentu uechoełowackiego 1 od 
tej chwili odgrywa w życiu publicznym 
swego kraju coraz poważniejszą rolę.

W roku 1938 Gottwald wyjeżdża na 
skutek decyzji partii do Moskwy, gdzie 
współpracuje w rad*ń. W Moskwie opraco­
wuje Gottwald wytyczne dla czeskiego ru- 
ehu oporu przeciwko okupantowi j Jest 
jednym z czołowych organizatorów „Bry­
gady Czechosłowackiej* , która później pod 
dowództwem obecnego ministra obrony 
narodowej, gen. Swobody, bierze czynny 
udział w walkach % Niemcami u boku Ar­
mii Czerwonej.

W marcu ub. roku premier Gottwald 
zostaje przewodniczącym KPC

W waloe o stanowisko premiera rządu 
rwyciestwo swoje zawdzięcza w dużej mie­
rze chłopom.

„Na barkach chłopów — pisze w tym 
ezasie prasa — wyniesiony został Gótt- 
wald na odpowiedzialne stanowisko w 
państwie'?.

Hagenbeek
pros) o zwrot zwierząt

Berlin. (PAP). Cyrk Hagenbećka w 
Hamburgu zwrócił się do rządu szwedz­
kiego z prośbą o anulowanie konfiek --ty 
grupy tresowanych zwierząt wypożyc&o' 
nych w roku 1914 przez cyrk srwedąkl 
„Tnelle R ho len*'. Chodzi o 5 słoni, 8 tygw- 
sów, 7 lwów morek ich i 8 koni arabskich 
e*y«t»j krwi.

Francja jest sojuszniczka Polski
' - ' ■ • - k v- 

„Podyktowały to warunki geograficzne, rozum polityczny a przede wszystkim serce** —
mówił min* Bidauft w Warszawie

Warszewa. (SAP). Po zwiedzeniu ruin 
Warszawy min. Bidault or/ŷ ął przedsta­
wicieli prasy polskiej i zagraniczne),

Stacje krzyżowe narodu prPskietfO
— Jestem szczęśliwy, że mogę powitać 

swoich kolegów po fachu -  powiedział 
na wstępie min. Bidault. który sam przez 
szereg lat był dziennika r̂m

— Razem z waszym byłym ambasado­
rem w Paryżu, a obecnym ministrem o- 
światy. prof. Sk rzesze wscm oglądałem 
przed chwilą stacje dragi krzviow*a nero 
du polskiego. Jestem głęboko wzruszony 
wizją kataklizmu ktorv ó tknął, cuły r,®. 
ród polski, a zwłaezcza vVarszHwę Myślę 
— mówi dalej min. Bioa m. — iż nyłoby 
rzeczą bardzo pejżyteczną dis pokoju 
świata, aby jak neiwiekeza ilość oczu 
ludzkich, a w szczególności mł«.r1ińeżv. 
mogła zobaczyć dwie rz*(iv: co to jest 
nieszczęście i czym jest wru* żyęja. Ludzie 
łatwo się skarżą. Powinni oni przybvć tu. 
aby eobaczvć. jak można in.«ić nvS5£r»ę 
ście w milczeniu i i n̂ etio-nna wolą od­
budowania tesgo. co burłwizyńska ręka 
zrównała t ziemią. \V'arsr,iv%«i jest r̂ ży 
kładem i lekcją dana C-Wctmi śvyiaii

Wszystkich problemów a!emieek*ch 
nie można uregulować natsa

Na pytonie odnośnie naacecb gronie
zachodnich francuski minister j»praw za 
granicznych oświadczył.

— Sprawę tę już p/zedyskutowarem i 
min. Mr>dzelewskim. jłodeus jego .iobvtu 
w Paryżu Problemy n enmckie są olbrzy 
mi« i zazębiają aię jtdvp n drogi Byłoby 
rzeczą prawi« niemożliwą uregulować je 
wszystkie naraz a i druguj *t̂ *ny barazg 
trudne jest rozwiązywanie '**t oeobao. W 
każdym razie stwierdzić tiuszę. te Fran­
cja jest sojuszniczką Polski co pod\kto 
wane zostało warunkami geografia,mymi. 
rozumem politycznym, a przede wszyst­
kim — sercem. R?ąd franouMU życzy so­

bie przyłączyć się do gwa ancjl danych
Polsce, a także przystąpi Jo uregulowania 
problemu niemieckiego, jako całości.

Hła. Bldnnlt wychodzi z dwom 
w Warszawie

Traktat s Niemcami 
winien byś podpisany wsiód ruta

Na pytanie, czy byłoby pożytecznym, 
aby traktat z Niemcami br? p dpisany w 
Warszawie, min Bidault uśrrrerhoąl i 
odparł:

— Ależ Bąturafnie. Był iby bardzo do­
bre, gdyby traktat był oodrnsany wśród 
ruin. ale przyznam, 9ię. ^  me rozważa­
łem jeszcze tego problemu W ogóle spra­
wą traktatu % Niemcami jest trudna, 
gdzież bowiem znajdziecie mi jedn. go po­
ważnego, odpowiedzialnego Niemca, któ­
ryby traktat podpisał Chyba, żeby miał 
to być traktat łaeodny. al« to już inna 
uprawa.

rraneozi nie przestraszyli się 
rosyjskich mrozów

Obok ambasadora francuskiego w War­
szawie miniętiMwj towarzyszył cały per#o* 
n«l ambasady,

Delegacja francuska $eat bardzo liczna. 
Siedem wagonów sypialnych, dwa restati* 
racyjne — są pełne Zwraca uwagę duża 
ilość przystojnych pań Wszystkie one są 
bez kapeluszy, kilka zaledwie nosi na gło­
wie barwne turbany.

Większość nań nosi również spodnie 
narcia.skie. Widać, że delegacja francu­
ska nie przestraszyła się mrozów rueyj* 
skich. tak jak delegacja amerykańska, 
któj*a po przybyciu do Moskwy rotriła wła­
żenie ekspedycji pplarnej, Trzeba dodać, 
że Amerykanie po jednym dniu zdjęli swój 
podb egfłłytsyy rkwripunek.

Międzynarodowa kontrola 
granic greckich?

At eny (SAP). Dziennik lewicowych re­
publikanów .Electeri®'* wyraża opmię, iż 
raąd grecki będzie się starał zasugerować 
komisji badawcze* ONZ. by ustalono trwa­
łą komisję międzynarodową granic grec­
kich oraz by przesiedlono do krajów sąsie­
dnich mniojązoścd słowiańsko - macedoń- 
iikię, ' „
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Wielki rezerwat pięknego krajobrazu, rzadkiej ro? Hnności i zwierzyny

Skrawa utworzenia Parka Narodowego 
w Tatrach, łączy się ściśle z achrona przy­
rody tatrzańskiej zagadnieniem kt<ve 
wzbudziło szerokie zainteresowanie w 
chwili, gdy florze i fa jnie tat^zańsk î za­
częła ?roz’ć zagłada »uz pierwsze pro ek- 
ty stworzenia z Tatr rezerwatu or*zyrody 
powstały w r. l8f?H k:edy naszym «s-v* ęk- 
niejazvm górom, wskutek raoutikowet po- 
lityki leśnej prowadzonej. pr«°z wiaś icie 
li niemieckich. gr>>ziłos spust^zeu.a. W e- 
dy właśnie kilku miłośników Tat- z Ja­
nem Gwalbertem Pawlikowskim na czele 
wysunęło projekt stworzenia z Tatr pol­
skich rezerwatu Drzyrody ‘atrzańskiej. 
Realizacja tego planu była wówczas bar­
dzo trudna- gdyż na przeszkodzi'’ stał 
rząd austriacki.

PIERWSZA RATUNEK
Od zupełnej zhgłady laeow uratował 

Tatry Władysław br Zamoyski. '<■&ry na 
licytacji wykupił od Niemców wszys.k e 
niema! posiadłości tatrzańskie. Zamoyski 
prowadził w .Tatrach mądrą *ospv>darkę i 
za jego czasów stan lasów, zwierzyny i 
flory tatrzańskiej podniósł się zna-zn e. 
Umierając zapisał całą posiadłość narodo­
wi. tworząc tzw. Fundację Karnicną, dz ę- 
ki której zarząd wszystkich uiema. 1 te w 
tatrzańskich spoczywał w jednym t-̂ kn i 
po odzyskaniu niepodległości poszedł 
pod opiekę państwową. Był to moment 
bardzo dogodny dla stworzenia w Tatrach 
Parku Narodowego, jako rezerwatu prze; 
piękneg > krajobrazu, rzadkie; roślinności 
« zwierzyny górskiej],

0 ideę stworzenia Parku Narodowego 
walczyło przede wszystkim Polskie Towa­
rzystwo Tatrzańskie z i cznymi miłośnika­
mi Tatr, Realizacja f?i idei natrafiała jed­
nak stale na wielkie trudreści przede 
wszystkim natury gospodarczej. Uboga 
ludność góralska, która koizystala z tzw. 
serwitutów, prowadziła w Tatrach gospo­
darkę pasterską, która utrudniała realiza­
cję planu.

NIEOCZEKIWANE UPORY
Jednym z naibariiiei gorliwych bojow­

ników o Park Narodowcy w Tatrach w o- 
kresie międzywojennym był prof. U. J. dr 
Szafer, wraz z całą grupą miłośników 
Tatr. W tym okresie, wskutek rozporzą­
dzeń o ochronie przyrody, pewne rzadkie 
rośliny i zwierzęta zostały zabezpieczone 
t-rzed wjsniszczeniem. Zaczęto prowadzić 
racjlontJne zalesianie Tatr i gospodarkę 
leśną. Powoli zdążano do wielkiego celu 
stworzenia Parku Narodowego. Ne prze­
szkodzie stanęła nieoczek.wanie grupa z 
wiceministrem Bobkowskim na czele, któ­
ry wykorzystując fakt. ii óył szwagrem 
prezydenta Mościckiego, zaczął nie respek­
tować i gwałcić wszystkie oo tych czasowe 
przepisy i rozporządzenia"j <. chronię fatr. 
Bobkowski chciał stworzyć w Zakopanem 
wielki ośrodek turystyczny kosztem o- 
szpecenia Tatr.

RABUNKOWA GOSPODARKA 
1. NIEMCÓW

Podczas okupacii Niemcy prowadzili w 
Tatrach politykę rabunk wą. Wskutek 
zdewastowania lasów, wielkie szkody po­
niosła zwierzyna tatrzańska, głównie je­
lenie i kozice. Stan świstaków został zacho 
wany. Największe jednak może straty po­
niosła flora tatrzańska. Turyści niemieccy 

wyniszczyli szarotkę, złotogłów ' pola

krokusowe. Zniszczenia te są znaczne, tak. stał bardzo peważnie zmniejszony stan po
że w tej chwili jedynie przez rygorystycz 
ne ustawy i rozporządzenia ochronne bę­
dzie można podnieść stan Tatr.

REALIZACJA PIĘKNEJ IDEI
Po okupacji niemieckiej iudzie. którzy 

do tej pory walczyli o siworzeme Parku 
Narodowego, przystąpili Jo zabezpieczenia 
polskich Tatr przed dalszym zniszczeniem. 
Przede wszystkim powołano zn. wu Pań­
stwową Radę Ochrony Przyrody przy stą­
pi on • do pilnowania zarządzeń o ochronie

■  m

głowią bydła rogatego. Góiale. którzy zna;j 
leźli się w opłakanych waiunae-h 'aczeli 
kompensować stratę krów orzj? ywieksze- 
nie pogłowia owiec. Według dotychczaso­
wych obliczeń w Tav tcń wypasa :ę o- 
becnie o 15 tvs. owiec za dużo Ii i.e oa-j 
stoiska'. tatrzańskie ą̂ iuż k rnj ittnie 
wypasione, a owce w poszukiwaniu puszy 
idą w las i czynią wielkie szkody

Drugą wielką trudnością, jest zbyt wiei 
kie zagęszcz; nie lu lr-ści Podhala. Lud-| 
riość żyjąca w bardzo prymitywnych wa

...

flory i fauny tatrzańskiej Realizacja pla 
nu stworzenia Parku Narodowe*' w Ta­
trach. wobec przychylnego stanowiska 
czynników rządowych w tej chwili jest 
tvłko kwestią czasu.

Główna przeszkodą jest i tam razem 
pasterska gospodarka ludrości góralskiej 
Podczas okupacji wskutek rekwizycji ao-

TATRY W SZACIE ZIMOWEJ
runkach szuka dochudów z kradzieży w 
lasach i w ten sposób dalei je dewastuje. 
Jedynym wyjściem z te* trudnej sytuacji 
jest prześ;edlenie nadmiaru ludności na 
Zachód w okolice górzyste Domesro Ślą­
ska, gdzie mogłaby ona zmależc nadobne 
warunki gospodarki, jak na {odhalu

35 nazwisk polskich w opactwie Westminsterskin
głosić będzie sławę lotnika polskiego

L o n d y n. {PAP). W brytyjsaim m ni* 
sterstwie lotnictwa o-loyła- się koni-ren- 
cja w sprawie poświęcenia pomnika ku 
czci lotników, poległych w bitwie o Wiel­
ką Brytanię. Lista poległych obejmuje po­
za lotnikami brytyjskimi, 35 Polaków. 20 
Czechów i Słowaków oraz 7 Belgów

pomnik ten stanie w opactwie west- 
minsterskim. Będzie on tworzył rodzaj o- 
sobnei kaplicy, w której ściany wmuro­
wane zostaną obi. z nazwiskami poie.ąych 
lotników. Odsłonięcia pomnika dokona

król Jerzy VI w dniu 10 lipea br.
Konferencja poświęcona była sprawie 

zaproszenia i udziału w uroczystości ro 
dżin poległych lotników. Przedstawiciele 
polscy zajmą się odnalezieniem i zgroma­
dzeniem adresów rodzin poległych lotni­
ków polskich. Ze strony polskiej na kon­
ferencji obecni byli przedstawiciele amba­
sady polskiej w Londynie i poiskiej misji 
wojskowej, polski attache wojskowy płk. 
Kuropieska i attache prasowy Dunin-Kem 
plicz.
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Bywają chwile w żyiiu, gdy w serj?u 
najłagodniejszego z natury człowieka po­
czyna zrywać się bunt, kiely z głębi du­
szy wypełzać poczynają najdziksze, naj­
bardziej krwiożercze instynkty...

Wyobraźcie sobie północne, cudowne 
uzieciątko, zdrowe, wesołe. żvwe miłe czv 
ściutkie. tłuściutkie, o ogromnych siwych 
uzyskach i bezzębnej, zawsze uśmiechnię­
c i buzi. Takie cudu ma za/wveza.i mno 
-two wielbicieli, składających się prze 
ważnie z ciotecznych babek albo wujecz* 
nyeh dziadków, którzy przy każde i spo 

bności obnoszą dzieciątko w niezgrab­
nych łapach, oślinią ją je gwałtownymi po 
całun kami. wyraźnie sprawiając mu przy 
krość.

Jedna z takich ciotecznych babek i«st 
lepsza od drugiej. Przemawiają jakimś o 
hydnym. idiotycznym bełkotem który rze­
komo ma być zrozumieIszy dla półroczne 
go dzieciaka od normalnej mowy ludzkiej 
doszukują się w nim podobieństw do pra 
dziadka Telesfora, robią najgłupsze w 
świeeie dowcipy na t e m a t :  „oho. musia-a cię 
zdradzić, bo oboje jesteście -zatyni. a ma­
ły blondynek4* i tym podobne idiotyzmy, 
>d których żółć sie człowiekowi przewra­
ca.

To wszystko byłoby jeszcze znośne.. 
Można przecież nosić watę w uszach, albo 
uciekać z domu... Ale dodaj^e do tego ,*« 
szcze.. podarunki.

Przedwczoraj przyniosła memu malco­
wi jedna „cioeia-babcia" brudną piłkę po 
swym świętej pamięci robaczku. Dzieciak 
zabiera się do gryzienia tego świństwa, a 
biedny ojciec gryzie palec, żeby nie spra­
wić ofiarodawczyni przykrości 4 nie wy­
rzucić poda"ku za okno.

Wczoraj przyniesiono dziecku, blaszane­
go pajaca, krającego palce.

Dziś — grzechotka. Pudło blaszane z 
lakimś obrazeczkiem na drągu — w su­
mie 30 centymetrów długości, waga 200 
gramów. Łomocze w tej! maczudze parę 
kamyków i jakieś brzęczące druty, przy­
pominające dźwiękiem dzwonek u szyi 
krowy, alba zgoła pękniętą sygnaturkę. 
Dzieciak dźwiga tę „grzechotkę'" oburącz, 
wali sie nią w głowinę i... zaczyna beczeć

— Ach. ty płuptoniarzu! — wdzięczy 
się spróchniała „cioeia-babcia . Nie porla- 
fiś nawet bawić się c -cuchną. o, tak tsie- 
ba... 1 tu robi huk „grzechotką", od które- 
2 0  malec dostaje konwulsji.

O, bywają chwile w życiu, gdy najła­
godniejszy człowiek czuje naraz w piersi 
serce pantery.

Mirko.

Zniesienie ograniczeń 
prasowych .we Franca
P a ry ż  (SAP). Pierre- B.ourdan, mini­

ster informacji przemawiając przez radio, 
podkreślił w swym przemówieniu, iż ogra­
niczenia prasowe, będące pozostałością z 
czasów wojny, — w szczególności .kontrola 
przed wydrukowaniem, zostaną całkowicie 
zniesione. Prasa, jeśli ma odegrać swą ro­
lę. musi być wolna.

Ministerstwo informacji nie będzie w 
przyszłości zajmowało się przydziałom pa­
pieru dla dzienników i pism. Min. Bourdan 
stwierdził, iż obecnie kolportaż prasowy 
napotyka na znaczns trudności, lecz olą 
rządu jest dopilnować, by organizacja kol­
portażu istniała i wypełniała swe zadania.

T i - > * J  *JJiaat taśma moczatom
Powieść sensacyjna

haptsała JAh/hA CZAChOWSkA

3) Doktór Drewicz zatrzymał konia. [ 
Przed nami stał RowickL

— Nareszcie spotykam miłego go- [ 
ścia i bardzo panią przepraszam za | 
przykrą niespodziankę — tłumaczył się 
z wyszukaną grzecznością dziedzic 
Wierzbowa, serdecznie ściskając moją 
dłoń.

— Ależ nic złego się nie stało — za­
uważyłam jakby mimochodem. ^

— O, proszę pani. Drogi nasze, to nie 
asfalt stolicy Koło u bryczki pękło nam 
w drodze na stację i trzeba było jakoś 
dowlec się do stelmacha. I... spóźniłem i 
się na dworzec. I gdyby nie pan doktór 
Drewicz...

— Poczekałabym na pana — rze­
kłam

— Zawsze to nieprzyjemne.
Rowicki przepraszał za spóźnienie.

wskoczył zręcznie na bryczkę i poje­
chaliśmy.

Droga była daleka i dość nużąca. Mi­
jaliśmy liche wioszczyny i słomą kryte
a-piank położone wśród grząskich mo- 
krariel zielonych łąk i zarosłych trzci­
ną stawów Pewne urozmaicenie kraj­
obrazy «tąnozHłv or7vkucniete na mie-

• dzach i nad polnymi drogami rosochate; 
[ wierzby i szare, wątłe olchy.

Dojechaliśmy do krzyżówki i zboczy- j 
; liśmy na polną drogę, która brunatną 
wstęgą biegła ku widniejącym na hory­
zoncie zabudowaniom dworskim.

W powietrzu dało się wyczuć .drętki 
zapach wilgoci i butwiejących niekoszo- 
nych traw.

Słońce wiosenne zalewało złotymi 
potokami światła przedziwny świat 
srebrnych stawów i zieleniejących pól.T.

— Nigdy w życiu nie wid dałam tak 
intensywnej zieleni — rzekłam z za­
chwytem. — Jak tu naprawdę pięknie, 
jak cicho! Cóż za ogromny kontrast w 
porównaniu z szarzyzną i gwarem wiel­
kiego miasta.

— Okolica Jest wilgotna — odezwał 
się doktor Drewicz — stąd i bujna we­
getacja roślinności Ałe klimat niezdro­
wy...

— No. no — przerwał Rowicki. — 
Można się przyzwyczaić do naszego Kli­
matu. Jest tu ślicznie, toteż kocham te 
stronv : czuie sie znakomicie

Rozmowa toczyła się .gładko i am- 
śmy się spostrzegli, gdy bryczka stanęła; 

‘w Wierzbowie Ujrzałam dwór piętro-j

wy ze starą wieżą, otoczony z trzech 
stron obszernym ogrodem i bluszczem 
rorosły, ujrzałam czworaki i zabudowa­
nia dworskie, za którymi rozpoczynały 
się nieprzejrzane bagna i moczary...

Dwór niczym nie przypominał na­
szych starych dworków szlacheckich. 
Musiała to być dawniej rezydencja ma­
gnacka, która w ciągu wieków licznym 
uległa przebudowom. Stąd też pocho­
dziła niesłychana mieszanina stylów tej 
budowli, noszącej rysy baroku, rokoka 
i empire u... Baszta zaś z czerwonej ce­
gły przypominała mroczne czasy śred­
niowiecza i przerażała swą milczącą su­
rowością.

— Dziwny dom — szepnęłam bez­
wiednie 3 nagle przypomniały mi się sło­
wa doktora i serce zabiło niespokojnie 
w mej piersi.

Nie jestem bojaźliwa, lecz w tej 
chwili krew żvwiej zaczęła pulsować w 
mych żyłach, a mózg pracował gorącz­
kowo...

— Skrócę sobie drogę — odezwał 
się Rowicki — i pobiegnę naprzód, aby 
panią przyjąć na swoich śmieciach. —
Mówiąc to. zeskoczył z bryczki 1 znikł 
pomiędzy drzewami.

— Proszę pani — szepnął teraz dok­
tor Drewicz. — Niech pani za żadną ce­
nę nie zajmuje pokoju w pobliżu apar­
tamentów dziedziczki.

— A to czemu?
Nie otrzymałam odpowiedzi, gdyż 

nagle koń przestraszył się czegoś, sko­
czył w bok, a doktor musiał użyć całej

] siły, aby go poskromić. A za chwilę za­
trzymaliśmy się na ganku przed dwo­
rem.

Na schodach oczekiwała nas służąca 
dość ładna, nie młoda już i niezbyt u- 
przejma. Zabrała moją walizkę, a dzie­
dzic pomógł mi wysiąść i witał mnie 
uroczyście na Diogu swego domu. Ja 
zaś patrzałam z żalem za odjeżdżają­
cym młodym lekarzem i nie rozumia­
łam nawet, co do mnie mówił mój przy- 

; szły chlebodawca.
Zą chwilę znalazłam się w swoim 

! pokoju na piętrze. Mieszkanie moje by- 
j ło dość skromne, lecz gustownie umeblo- 
| wane, a z okna roztaczał się widok na 
[• ogród i moczary.

I nagle ogarnął mnie dziwny lęk i 
! zdawało mi się, że nigdy jeszcze nie 
byłam tak opuszczona i samotna. Wi- 

I dok moczarów, pokrytych mchem i bia- 
j łymi nenufarami, ̂ cisza w parku i tajem- 
J nicze jakieś milczenie w domu, wilgot­
na atmosfera — wszystko to wywieram 
na mnie prawdziwie przygnębiające 
wrażenie.

Całą siłą woli starałam się otrząsnąć 
z przykrych uczuć. Zmieniłam suknię, 
rozpakowałam walizę, poukładałam gar­
derobę i wyszłam do parku, aby się tro­
chę rozejrzeć po okolicy.

Tuż koło wejścia do domu, po dru- 
! giej stronie schodów, zauważyłam dużą 
i kępę gęstych zarośli i nie mogłam po­
jąć, dlaczego dziedzic Wierzbowa nie 
kazał ich wyciąć.

fCiae nastąpi)
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DANIEL ALEKSANDER RAK OWIĆ Z

Jsmta z dziejówJCujaw
Nazwisko Daniela Aleksandra Rakowieza 

wiąże sie ściśle z dziejami oświaty polskiej 
Jest on bowiem autorem elementarza, który 
doczekał sie stukiłkudziesięciu wrdań w na­
kładzie kilkuset tv*ięcv egzemplarzy Zasłu­
żona postać Daniela Rakowicza po dziś 
dzień żvie w tradycji Kujaw. Działalnością 
pisarska i społeczną *>bu Rakowiczów (Da­
niela 1 syna jego Frannzzkai interesował 
się żywo Józef Ignacy Kraszewski. ktorv u- 
trzymywał stały kontakt i ożywioną kore-

Danle! Aleksander Rakowicz, zasłużony pe 
dapop wielkopolski, urodzony w Śremie 

• zmarły w Inowrocławiu
•pondencję z dr Rakowiczem informując się
0 aktualnych zagadnieniach Polaki zach< <i 
niej (Komplet listów dr Rakowi cza do Jó-

v zefa Ignacego Kraszewskiego odnalazł przed 
wojną mgr Andrzej Bukowski i przygoto­
wał do druku).

Daniel Rakowicz urodził się w 1817 roŁu
w Śremie. Kształcił się w Poznaniu, gdzie 
ukończył gimnazjum i uzyskał absoluto­
rium seminarium nauczycielskiego. Począł 
kowo pracował jako % nauczyciel wiejski w 
Oporówku, potem w GolejOwku ppd Rawi­
czem. Obok pracy pedagogicznej prowadził 
ożywioną działalność społeczną. Był naj­
lepszym sąsiadem i mądrym d .adcą oko­
licznych włościan, zakładał szkółki owoco 
we i wzorowe pasieki, uczył ogrodownlctwa. 
dobrą radą a nierzadko groszem wspiera* 
polską młodzież gimnazjalną Brał ponadto 
udział w pracach oświatowych pisując ar­
tykuły do pisma dla nauczycieli i ludu wiej 
skiego Jako jeden z organizatorów 1 zało­
życieli Tow Pedagogicznego — wspólnie ?. 
Ewarystem Estkowskim — wydawał od ro 
ku 1848 czasoDismo pt. „Szkoła44 Najwłększa 
wszakże zasługą Daniela Rakowicka jest u 
łożenie elementarza polskiego pt „Nauka 
czytania i pisania14 Setki tysięcy dzieci poi 
skirh pobierało zeń naukę języka ojczyste 
go. W r 1870 elementarz doczeka? się set 
nego wydania Syn autora ii Franciszek Ra 
kowicz niestrudzony społecznik, publicysta
1 ekonomista zaopatrzył je słowem wstęp­
nym. *

Poniżej drukuiemy fragmenty!
„Z rozrzewnieniem biorę dziś do ręk 

książeczkę, na której początek patrzyłem 
jako kilkuletnie dziecko, na której wzrost 
i rozpowszechnienie od 22 lat spoglądam 
z dumą i radością Rzadki to i pocieszaiąc\ 
U polskiei książki wypadek setne wydanie 
i 300.000 egzemplarzy „Nauka czytania i 
pisania44 napisana została z polecenia To­
warzystwa Pedagog cznego. które zawija 
ne w Poznaniu w r. 1848 i -nie długim, ale 
pełnvm błogich owoców cieszyło sie życiem

Każdy wyraz e ementarza. co mówię, 
każda litera krc-ślona w nim była z rozwagą 
i z rozmysłem Wielkie zasady pedagoga
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dâ ogów niemieckich i francuskich, w z® 
stosowaniu wszelako do ducha naszego je. 
zvka.

Rękopis przed łożył ojciec dwom świa 
tłym pedagogom do ocenienia: p prof Ja 
nowi Ryttiarkiewiczowi, doktorowi filozofii 
i nauczycielowi seminarium p. Beck Pierw 
&zv zbadał w nim szczególnie język, drugi 
głównie metodą

Do wydrukowania elementarza będące­
go zarazem nauką pisania trzeba było ożyć 
pomocy litografii Nakład na to znaczny 
odstraszył księgarzy, tym więcej, że cena 
dziełka z natury izeczy musiałaby być jak 
najtańsza. Po wielo ueiłowaniacb sprzeda­
nia rękopisu, nabył ojciec przekonania że 
wypadnie mu drukować elementarz wła­
snym kosztem Trzeba było wielkiego zau­
fania do swego utworu. abv przy szczuplut­
kiej pensji nie starczącej na wyżywienie ro­
dziny, podejmować przedsięwzięcie które w 
razie nieudania groziło ruiną A nadto trze 
ba było znaleźć arukarzą któryby zawie 
rzył I pokredytoweł Na szczęście znalazł się 
zacny człowiek, który podał rękę ojm me­
mu, Był to p. M Busse, właściciel drukar­
ni 1 litografii w Poznaniu Tak przełamaną 
została najpoważniejsza trudność. Inne rów 
nież zostały przezwyciężone i oto nareszcie 
ukazała się książeczka Pamiętana z jaką 
rozkoszą przedłożył gotowy egzemplarz oi 
ciec matce 1 nam dzieciom; cieszyfiśmy sie 
nim, jak rodziny bogate cieszą sie. gdy o- 
glądają nowo nabyty majątek ziemski.

Mała ta i nieoozorna w porównaniu do 
wielkich foliantów książeczka, a jednak jak 
pożyteczna, jak bogata w owoce! W przecią 
gu lat 22 trzysta tysięcy nauczyło się na niej 
czytać i otworzyło sobie przez to wrota wie­
dzy. Sądzę też. że dla przyjaciół, kolegów 1 
znajomych ojca mego ! dla licznych zwo­
lenników tego elementarza słów tych kilka 
nie będzie bez interesu — a mnie nierhai

wolno wyrazić życzenie, aby książeczka i 
na przyszłość cieszyła się dotychczasowym 
rozpowszechnieniem tak długo przy na j 
mniej, aż postęp metody okaże rzeczywistą 

>trzebę nowego przewodnika w pierwsze’ 
lecz najtrudniejsze i nauce — czytania i pi­
sań ią

Toruń. 3l stycznia 1870 r.
Franciszek Rakowicz 

doktor medycyny i księgarz4* 
Nauka czytania doczekała się dalszych 

wydań. Podczas jednego ze swych wyjazdów 
na kurację spotkał się Daniel Rakowicz w 
Dreźnie z Józefem Ignacym Kraszewskim, 
który pełen Dodziwu i uwielbienia dla auto­
ra „Nauki* daje temu wyraz w liście z 1869 
roku do dr Franciszka. Zakończenie listu 
nie był dotąd w ogóle drukowany) podaje 
my poniżej:

„Jadącego do Karlsbadu czcgodnego Ojca 
Waszego tu poznałem 1 pokłoniłem się z 
uwielbieniem przed 94 wydaniem elementa­
rza To coś więcej znaczy jak wszystka ga­
danina Towarzystwa Oświaty. Kto potrafił 
>00.000 elementarny w świat puścić ma naj 
wyższą zasługą Stary zdrów mi się wydał 
choć jadzie się kurować, bardzo rzetwy 
szczęśliwy jestem i jego poznania. Co mó 
wicie na wybory Działyńskiego? na rozła 
manie się naszego społeczeństwa, na intry 
gi ultrakatulików na Zmartwychwstańców 
i X arcybiskupa Ledócbowskiego? Jeżeli się 
silna nie wytworzy opozycja — źle. Szlach­
tę diabli wezmą nie żal mi Jej. ale siły. ja­
ką ona dać mogła, a która i.am odpadnie 

ściskam dłoń Waszą serdecznie, Wasz 
życzliwy sługa

J. I. Kraszewski**.
Oprócz pracy1 pedagogicznej D Rako 

wicz pisał wiele . artykułów do pism. które 
wówczas ukazywkły się w Wielkopolscy jak 
Gazety Polskiej44. „Dziennika Polskiego4

Dr Franciszek Tadeusz Rakowicz, U terał, 
publicysta i ekonomista, założyciel Gazety 

Toruńskie}
.Gońca4*, „Wielkopolanina*4 I, innych. Za­
mieszczał także swoje prace w ..Gospodarzu 
Toruńskim41. „Orędowniku14 i innych

W roku 1875 oo uzyskaniu emerytury 
przeniósł się Rakowicz do Inowrocławia* 
gdzie życie zakończył 7 grudnia 1876.

Dr Karwowski, dziejopie Wielkopolski, 
tak pisa! o nim we wspomnieniach po­
śmiertnych: t ,

„7 grudnia zmarł Daniel Rakowicz jeden 
i najzasiuteńszych nauczycieli elementar­
nych, autor „Nauki czytania i Disania4* I 
licznych artykułów z dziedziny pedagogom 
nej oraz treści ogrodniczej, wzorowy oby­
watel i nauczyciel4'.

Miasto Inowrocław uczciło pamięć Rako* 
wieża. Jego nazwisko noai jedna s ulic sto­
licy Kujaw zachodnich.

Tadeusz KaHskf

DR ADAM DYGDALA

3iufawą ot o&tesie coo/ea kizî Ładdch
Nieszczęśliwy los zdarzył, że ke. mazo­

wiecki Konrad potrzebując pomocy, zwró­
cił się do Krzyżaków, przebywających aa 
Węgrzech Nie znając ich bliżej, zawarł z 
nimi układ w 1226 r., że da im w użytkowa­
nie ziemię chełmińską, w zamian za co Krzy­
żacy będą zobowiązani nie tylko bronić go 
przed Prusakami, ale te zdotme przez n ch 
ziemie będą Konradowi podległe. Krzyżacy 
iednak sfałszowali dokument, że ziemie 
przez nich zdobyte staja się ich własnością 
i przedstawili go cesarzowi Fryderykowi do 
zatwierdzenią uznając tym samym cesarza 
jako swego zwierzchnika. Wnet rozpoczęła 
się wojna z Prusakami, których poczęto sy­
stematycznie niszczyć, a na ich miejscu po­
częło powstawać państwo krzyżackie Krzy­
żacy nie ograniczyli się tylko do samych 
Prus, ale zajęli Pomorze gdańskie, a następ­
nie i inne ziemie polskie.

Z chwilą kiedy odrodziło się Królestwo 
Polskie, pragną! Władysław Łokietek ode 
brać Krzyżakom ziemie zabrane Rozpoczął 
więc bezpośrednie pertraktacje z zakonem 
które nie dały jednak rezultatu. Poszedł 
więc zwyczajem wieków średnich I wytoczy! 
im proces przed sądem papieskim Celem 
rozsądzenia zatargu polsko-krzyżackiego 
wyznaczył papież trybunał jednostronnie z 
Drałatów polskich (arcybiskup Janisław. bi­
skup Domarał 1 opat mogilneński Mikołaj) 
Proce* toczył się w Brześciu Kujawskim ł

Inowrocławiu w latach 1320 3 1321 Wydany 
wyrok skazywał Krzyżaków na zwrot Po­
morza. Ci jednak odwołali się od wyroku 
do kurii papieskiej, gdzie wskutek zmień 
ności polityki sprawa zwrotu Pomorza sta­
nęła na martwym punkcie.

Widząc, że sp/sobami pokojowymi ziem 
zabranych nie można odzyskać, postanowi* 
Łokietek swych oraw dochodzić na drodze 
wojennej. Wojna j>olsko-krzyżacka rozpo­
częła s ę 1326 r., była to jednak wojna ra­
czej podjazdowa Dopiero w lecie 1327 r 
Krzyżacy wkroczyli na Kujawy niszcząc 
paląc do drodze. Przyczyną walk była spra 
wa mazowiecka. Ks. mazowiecki Wacław 
nie chciał uznać zwierzchnictwa Władysła­
wa Łokietka i poddał się zakonowi, ten zaś 
ujmując się za Wacławem najechał Kują 
wy. Wałki te jednak zostały zakończane ro- 
zejmem we Włocławku Nowe walki rozpo­
częły się w roku 1329 gdy król czeski Jan 
Luksemburg w zrozumieniu z zakonem 
najechał ziemie polskie, zawarłszy wprzód 
z zakonem uroczyste przymierze 12 marca 
1329 r. w Toruniu. Na mocy tego porozumie 
nia Jan na zasadzie swvcb rzekomych praw, 
lo korony polskiej oddawał zakonowi Po 
morze i ziemię dobrzyńską Mało było tego 
zakonowi, bo w miesiąc później najechali 
Krzyżacy znowu Kujawy, niszcząc dobra 
biskupstwa kujawskiego, paląc katedrę we 
Włocławku i pustosząc okolice Raciąże
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W alk a kob iet
Przedstawienie Jubileuszowe z udziałem Jasińskiej-Dętko ws&le)
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Końcowy fragment listu Kraszewski* 
ge de Franciszka Tadeusza Qhdowiozę
as. aby od łatwych rzecty przechodzić to
iru<inieis>\ r. *i>\ nrzv n^uc*- mect mi '*
nes ; ... t«. mvś> łzt*o-
ks ' ’ *
ryt - - ,

Już na dwa dni przed premierą „Walki 
kobiet4, w kasie teatru pie mot^> było do­
stać biletu. Nic i/iwnego: w g:ćwnej roi 
miała przecie wystąpić wysoko ceniona ar­
tystka Irena Ja8'ńska-Detkowską właśnie 

I w tym dniu obchodząca jubileusz 30-lecia 
| swej pracy scenicznej.

Rola hrabiny d4Autreva! nadawała się jak 
żfadna inna do wykazania sze*tkiej skal 
możliw-ości artystycznych łub''a ki Jej ta 
lent zabłysł szczególnie jasno zwłaszcza w 
akcie drugim, obfitującym w sytuacje pełne 
Iramatycznego napięcia, których rwKdn 
wame zalety od opanowania nerwów, przy 
uirnności umysłu : ezybkośe’ orientacji b •* 
blnv Akt ten pozwolił artystce na wv«i-i 
nie wszystkich niuansów i«j fcrgatei ko­
biecości. Mistrzowska rozgrywką jaką sta 
cza hrabina z prefektem o tycie ukochane 
go, używając różnych rodzą'ów broni, jak 
epryt, przebiegłość, doświłdcz«itł«. takt 
tuicja i w-dzięk kcŁieey. a wprawianych w 
ruch przez jeden tylko, locz potężny motoi 
-  serce, atanowić będzie niewątpliwie kia 
s mą pozy cię w repęrtu-irze Jubilatki 

? n izostałych wykonawców wyróżnił sie 
o. ^tprpi ciecia swej roli Józef Wa*

silewski. Jego Henryk de FIavigneul, typ 
fzielnego bystrego i szlachetnego chłopaka 
v którym męskie poczucie moralnego obo 
wiązku łączy się x młodzieńczą niefrasobli, 
•*<>ścią i brawurą — to kreacja nader prze 
konywująca i pociągająca. Leopold Detkow- 
eki jako prefekt, dzielnie sekundował swej 
•wietnei partnera* Szkoda tylko, że wraz z 
kostiumem nie dość radykalnie : zmienia 
skórę i zanadto pozostaje sobą we wszyst 
kich swoich rolaon Maria Miricepówna ja 
ko siostrzenica hrabiny nie nadała swej ro 
ii dość konsekwentnej linii: przeskok od 
dumnej damy w akcie I do rozbisłeryz<’wa 
..ego podlotka w hkcie II nie był joależyci* 
'motywowany Janusz Obidowirz lako gro 
Pskowy amant G staw de Grignon za<ho 
wał umiar ruchów i ustrzegł się przeezarto 
A-anią

Dekoracje wyk< nał Leonard T r̂wlrt W 
-tyłowej dekoracji koronkowe portiery nie 
tłumaczą się ani historycznie ani artysty 
rznie.

Całość wywarła wrażeni# iak najlepsza 
Publiczność reagowała ciepło i żywo.

Dz Janina Bndkowska

Brześcia Kujawskiego, Radziejowa 1 Nakłn, 
Władysław Łokietek zajęty walkami z Bran- 
denburczykami. nie mógł się przeciwstawić 
Krzyżakom, dlatego postanawia zawrzeć s 
nimi rozejm. by skupić swe siły przeciwko 
Krzyżakom W r. 1330 podejmuje król wy­
prawę odwetową przeciwko ziemiom zakoc 
nu Wyprawa przyniosła Polsce pewne ko­
rzyści, gdyż Krzyżacy poprosili o zawiesze­
nie broni i zwracali Polsce Wyszogród Ku­
jawski i Bydgoszcz, zabrane przedtem ksią­
żętom kujawskim, spór co do reszty ziem 
mieli rozstrzygnąć królowie: czeski i wę­
gierski. Do sądu tego jednak nie doszło, n 
walka rozpoczęła się na nową

Rok 1331 stał się kulminacyjnym punk­
tem w walce j>clsko-krzyżackiej. Krzyżacy 
•ifni w swe siły 1 jx»moc Jana Luksembur­
ga podjęli wielką wyprawę na Polskę, która 
miała im przynieść nie tylko łupy. ale zdo­
bycze terytorialne. Tą zdobyta miała być 
ziemia kujawska, która chcieli włóczyć do 
swego państwa. Z powodu zbyt wielkich sil 
krzyżackich działania polskie ograniczały 
się do wńlk podjazdowych. Dopiero kiedy 
siły krzyżackie się rozdzieliły, zdecydował 
się Łokietek uderzyć na ich wojska Doszło 
lo walnej rozprawy pod Płowcami Bitwę 
płowiecka można podzielić na dwa okresy; 
w pierwszym wojska polskie pobiły zupełni© 
wo.ska krzyżackie rod dowództwem wiel­
kiego marszałka Ditrycha z Altenburga w 
chwili jednak kiedy ta część wojsk krzyżac­
kich została rozgromioną wróciła pod 
Płowoe druga część nienaruszonej armii pod 
dowództwem komtura Ottona i Luterbergą 
która powstrzymała zwycięskie wojska pol­
skie i nie pozwoliła zebrać pionów zwycię* 
stwra Jednak i to częściowe zwycięstwo sił 
Dolskich powstrzymało dalsze najazdy 1 ni* 
szcHenie kraju Krzyżacy jednak wspierani 
przede wszystkim z Niemiec w roku następ­
nym opanowali całe Kujawy Starał się Ło- 

j kietek przez wyprawy odwetowe do ziemi 
j chełmińskiej zmusić Krzyżaków do opuss- 
| czenia Kujaw, wyprawy t« jednak nie przy- 
■ niosły snod-iewanego rezultatu.

Przez lat przeszło dziesię. były Kulawy 
; nod nan* waniem krzyżackim Wprowadzili 
j oni tu swe prawa i swą organizację, ścią* 
| gając podatki i wprowadzając kolonistów 
; niemieckich którzy mieli ich prawa pod- 
| trzy mywać. Nie zapomniano jednak w Pol­
ice o tej ziemi Spór polsko-krzyżacki zno­
wu. jak nieg.lvś miał być rozstrzygnięty na 
sądzie królów czeskiego i węgierskiego, 

I który również i terez nie wydał rezultatów. 
W końcu obydwie strony zdecydowały się 
na załatwienie snorovch spraw w rozmo­
wach bezpośrednich. W r. 1343 w Kaliszu 
został zawarty traktat pokoju między Pob 
*ką a zakonem Polska odzyskała Kujawy I 
Dobrzyń, rezygnowała z ztemf ehsłmińakiej, 
Michałowskiej i Pomorza 25 lipce w Ino* 
Wrocławiu odbyło się uroczyste zatwierdza­
nie „wieczystego4 pokoju.
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Z  CA LEGOP O M O R Z /1
JęM mordowanych dochodziły do domkdw pod lasem

Potworny morderca przed sędem w Toruniu
Ernest Bosch by! członkiem Selbst- 

schutzu w Chełmnie. Brał Oo c "rny u- 
dział w aresztowaniu Polakow A roku 
1940 wstanił do NSD\P. W >aż;ttł*miku 
1940 r w nocy wpadł do mesx* u 's I o- 
dlasińskiego 1 aresztował tam Jótsfa Pod- 
lasińskiego i Górnego. Pojmanych wsa­
dzono na samochód i zawieziono do Ia«u 
w kierunku Dąbrowy Chełmińskiej. Oko­
liczni mieszkańcy słyszeli ięki ' wołaa» 
o Litość idąc z lam. gdzie nieludzko u*, 
czono obydwóch Polaków Zoltan5 oni w
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ANGIELSKO-POLSKI!
POLSKO-ANGIELSKI |

.................

PEŁNE WYDANIE

IpiMzlelala IjftwHim „ S l i l n
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lesie zamordowani. Busch do mordersłw>jdo Selbstsćhufera i do SA waz do 
nachoJzil jeszcze domy zamordowany-h brał udział w o-blawach. BustLowi grozi 
żądając wydania butów i odzieży. Przy-j kara Śmierci. Rozprawa odbędaie się z*> 
znał oo sie w toku śledztwa do naiete1 kilka dni w Toruniu.

Wydała w race Gestapo
ukrywajęcego się Polaka

Jadwiga Lewandowska wskazała poli­
cji niemieckiej kryjówkę poszukiwanego 
przez Gestapo Alojzego Kampr.oskiego, 
którego policja ujęła. Skazane go na po- 
hyt w ob ‘Złe koaeentrac înym. gdzie 
«marł. Oddala ona także w ręce policz 
niemieckiej ojca Kampowskieco Lewan­
dowskiej udowodniono, iż przyjmowała u 
siebie żandarmów niemieckich ! SS-ma-

nów. Oskarżona głosiła wszędzie, iż jest 
rodowitą N.ąmką, Zachęcała Niemców, by 
obili Ramprowskiego 1 klaska.a orzy tym 
z radości *v ręce, wołając: Dobrze im 
tym wezawym Polakom!" Roafrawa prze­
ciwko Lewandowskiej odbędzie się w tych 
dniach przed Sądem Okręgówrm w To­
runiu. (e)

Chciał 3 anaielskth ©ydać^ręcc iandarmerll niemieckie’
Do domu Wł. Łęgowskiego w Olszówce, 

now wąbrzeskiego. orzyby»o pewnego dnia 
w okresie okupacji 3 jeńców angielskich, 
zbiegłych z obozu. Jeden z nich pcziznał 
się przed Łęgowskim, ił od kilku dni le­
żał w polu i tylko głód zmu<'! ś,o i kole 
srów do przyjścia z prośbą o cbiefc. Ueły*

na Romana. Jeńcy w mięozyczasie uciekli 
Wieczorem przybyła zaalarmowana policja 
niemiecka, która wspólnie i Łęg wekitn 
poszukiwała w okolicy ubiegłych jeńców 
angielskich, łoderas poszukiwań szykano 
wano Polaków, podejrzewając ich o ukry­
cie Anglików. Jeńców mimo wszystko nie

szawszy te słowa Łęgoŵ ki udał się na- ujęto. Łągowski został aresztowany Przy- 
tychmiast na policję i sprowadził SS-ma-1 znał się on do winy.

O dbudo w a z a b y tk ó w  szczecińskich
Do najważniejszych zabytków piastow­

skich w Szczecinie należą, zamek, kościół 
św. Jakuba i szereg domów mieszczań 
skich. starych murów obronnych które na 
skutek działań wojennych w du<ej mierze 
uległy zniszczeniu, lub DOważ.*#*mu uszko 
dzeniu. Prawie wazŷ tkis te obiekty byłyby 
niewątpliwie ulęgały dalszej dewastacji 
gdyby nie oipî ka. jaką nad nl\ roztoczyła

G łó w n y  ka p o  obo zu  schw ytan y!
Przed Sądem Okręgowym w Toiuniu 

odbędzie się rozprawa orzeciwko Antonie­
mu Feyowi, który był w ubozłe w Licewie 
głównym dozorcą. Znęca) się on nieludzko 
nad osadzonymi w obozie osobami. Bi* ich 
kdjetm za najdrobniejsze uchybienie.

Antoni Fey nie tylko sam bił i kopal, 
ale też przestrzegał i czuwał nad tym by 
inni dozorcy znęcali się nad osadzonymi 
w obozie. Pewnego dn,a pobii jakiegoś 
dozorcę za to, te ten zbyt łagodnie wymie­
rzał karę chłosty.

J a rm a rk i w  W ą b rz e ź n ie  i K o w a le w ie
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 

w Wąbrzeźnie na posiedzeniu w dniu 5 mar 
ca rb. zatwierdziło uchwałę Miejskich Rad 
Narodowych w Wąb-zeźnie i w Kowalowi* 
o wprowadzeniu jarmarków i targów w 
tych miastach, gdzie odbywać się będą w 
następujące dni: w Wąbrzeźnie — targi ma 
!e — wtorki i piątki, targi duże we wtorki 
po 1 każdego miesiąca jarmarki: we środv 
po 15 stycznia, 15 marca, 15 czerwca. 15 
września i 11 listopada W Kowalewie tar

AEROKLUB dIEMl LUBUSKIEJ
W Gorzowie odbyło się posiedzenie orga­

nizacyjne Aeroklubu Ziemi Lubuskie!. Po 
obszernym referacie naświetlającym zna­
czenie istnienia aeroklubu na terenie tie- 
mi lubuskiej oraz po omówieniu sorawy, 
lotniska. Dostanowiono delegować ob. Do­
mańskiego. przedwojennego instruktora, na 
odbywający sie kurs instruktorski Poza 
komitetem honorowym powołano komitet 
wykonawczy z wicewojewoda na czele

gi małe — we środy i piątki, jarmarki: we 
czwartek po 1 marca i we czwartek po 1 
listopada. (P)

Komisja Konserwatorska oraz Szczeciń 
ska Dyrekcja Odbudowy

Rozpoczęto przede wssyslkim pTace nad 
zabezpieczeniem, a następnie a>.1 komólet 
nym od remont wan em najs^rezego w 
Szczecinie kościoła polsk.eg"' świątyni 
pamiętającej czasy Bolesława Krzywouste­
go i przez jeg? misje »ułożon*go kościoła 
Apostołów Pija-a i Pawta. Zabytek ten w 
pięknym stylu gotyckim oostada napisy 
łacińskie, które głoszą, ze misja polska na­
łożyła ten kość ół w r. i 124.

Nikczemny sługus hitlerowski
Przed Silem Okręgowym w Tminri 

odbęd?ie się rozprawa przeciwko A*b nowi 
Łemkowskiemu z pow. gniewek ego, któ 
jako nadzorca robotników polskich bił ich 
ł robił na i eh doniesienia to władz ni 
mieekich. W raporcie podkreślał, tż Pola 
cy pracują opieszale. Zmuszał on shjiych 
i slabach do pracy ponad siły. Jeden z ro­
botników Jan Kościelski zmarł na skutek 
krwotoku, którego dostał oudcaas p,jacy. 
Łemkowski rostał ujęty i zna duje się v 
więzieniu fcoi uńskim.

W  s ta n ie  p i la w m  
zakończy! życie w

Do Komisariatu MO przy ul. Żeglar­
skiej w Toruniu sprowadzono 35-letnie 
go Zygmunta C. w stanie kompletnie pi 
janyra. Milicjanci dosłownie wnieśli pi­
janego w stanie nieprzytomnym do Ko

misariatu W ciągu nocy C. zmarł. Wła 
dze śledcze zarządziły sekcję zwłok, któ­
ra odbyła się we czwartek, dnia 7 marca 
br. Zachodzi podejrzenie, iż denat zatruł 
się alkoholem.

ZŻYCI
TCrótkie wiadomo hal

4* Minister Kultury * Sztuk: Stefan Dy- 1 
bowski dokonał Drzed paru dmami w to­
warzystwie nacz dyr. muzeów i ochrony 
zabytków — dvr S. Lorentza i dyr. dep. te 
atrów — Rusinka, objazdu Wybrzeża Min gólne zebranie członków koła fabrycznego 
Dybowski odwiedził m n. teatr Iwo Galla | PPS z U{łzjajem około 200 osób. Po ukon 
Wyzsza Szkołę Sztuk Plastycznych w Sopo

»
PARTII

Hotcy zorznd Kołd PPS w Faaryte Faiansa Włocławku
. W świetlicy Polskich Zjednoczonych Fa­

bryk Fajansu we Włocławku odbyło się o-

cie. Dom Literatów na Wybrzeżu i Klub 
Artystów W wyniku pobytu min. Dybów 
aklegc postanowiono uruchomić w Gdańsku 
Muzeum Państwowe oraz upaństwowić Te­
atr Wybrzeża.

* Na terenie powiatu toruńskiego i 
miasta Torunia znajduje się 10 młvnów i 
1S wiatraków i śrutowników. Przemiał a- 
prowiżaryjny dokonywany jest w młynach 
państwowych (Toruń), w Młynie Zamko­
wym (Toruń), w Zjednoczeniu Przemysłu 
MKńśko-Piekamianego w Chełmży oraz w 
Młynach Lubickich „Społem". Reszta mły­
nów dokonywa je przeważnie przemiałów 
gospodarczych.

♦  Reda gdańs^ego portu dzięki po­
myślnym wiatrom zachodnim test niemal 
wolna od lodu. Podobnie rzscz się ma na 
mór-u o 3 mile od helskiego brzegu

9* Staraniem OKZZ zorganizowano w 
Gdańiku sieć bibliotek ruchomy -b obsługu­
jących ooszczsgólne żwietltce orzy zakła 
dach pracy Ostatnio wystano w teren S no 
we biblioteki po 175 tomów każda W sta 
diutn organizacji znajdują się obecnie bi 
blioteki ruchome dla marynarzy, które bę­
dą urządzone na statkach.

stytuowaniu się prezydium zebrania z 
orzedstawicielami Komitetu Grodzkiego P 
P. S. we Włocławku, tów. tow Wiśniewsk m 
Antonim i Kuźmińskim Józefem na czele 
aktualny referat z zakresu obecnej sytuacj- 
oolitycznej w kraju i zagranicą wygłosił 
tow. red Lipiński.

W drugiej części obrad dokonano wybo 
ru nowego zarządu w składzse następują 
cym: przewodniczący — tow. Mieczysław 
Skulimowski, I zast. przewodn — tow. Ste 
fan Zebrowski, II zast przewodn. — tow 
Stanisław Zwoliński, sekretarz — tow Win 
centy Nabonowski, zastępca sekr — tow 
Cecylia Kędzierska, skarbnik —- tow Zofii 
Graczyk, ref. ners. — tow. Zygmunt Erent 
referent propagandowy — tow Franciszek 
Karpiński, zastępca ref. prop. —' tow. Sta 
nisław światnTki fad)

B O O m LLś
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Bydgoszcz—Tomń na fali 394 
N edziaia dnia 9 iĉ roa 1947 r.

0,57—̂,2<ł 11 ansmisja programu ogólno­
polskiegô  8.20—8,25 Program ea dzień 
bieżący — Rvdg. ’ 8.25—10.45 Iranemisja 
programu cgólnopoUk tgo. 10.45—10.55 
Oto i szkoła — pogad. w opi mar. Sta 
fan* Wołoszyna — Toruń 10,55—11,05 K%- 
eik apółdzielcsy — Toruń ll.W—11.15 Kro­
nika ubiegłegc tygodni* — Bydg. 11.57—
18,20 Transmiela program*, ogólnopolarie-_____
go. 16,20—16,45 Recital śpiewaczy Haliny nazjów."

Ottoczko. akmip. Józef R; sławski — Bydg 
16.45—17.00 kwadrans lite.acki „Cyprian 
Norwid" opr. Janina Matysik — Bydg - 
17,00—23.30 Transmisja pr«..gramu ogólno­
polskiego. 23,30—23.40 Przegląd sportowy 
— Bydg. 23.40—23,55 Koncert źvczeń 
Bydg. 23,55— 24,00 Zakończenie audycji — 
oglp.

RADIOWE AUDIGJE* SZKOLNE
Audycje okólne nadawane są codzien 

nde od godz. S min. >0 do godz. 9 min. 10 
Dni* iX o 1 o* br. ..Zagadk’ bistoryczno- 
geograftczn#'’. Audy łę - poprowadź! Kle 
men* Zariycki. Dnia 18 mrrea br. — 
Związki Pomoraa Z*chodni*«o z PoliKą" 

Audyeię oprowadza anzimierz Śląski łU 
niższych klas szkół powszechnych i gim

— Redakcja 1 administracja aaszego Pi­
sma we Włocławka mieści elę przy Placu 
Wolneśc! (gmach &KO), telefon 13-99.

— Nocny dyżur? do piątku. dn;a 14 bm 
włącznir apteka przy pi. Wolności.

— Repertuar kin? „Bałtyk" — Datek* 
droga — film radziecki; „Polonia" — U1 ca 
złoczyńców — film francuski.

— Najważniejsze eieiony: Karetka Po
gotewia FOK 1541 Miacja Obywatelska 05& 
t 1162. Straż Pożarna 1234.

— Osobiste, Założyciel i dotychczasowy 
kierownik oddziału „Głosu Pomorza" (daw­
niej „Robotnik Pomorski") we Włocławku, 
tow. red. H. Lipiński, przeniesiony został 
z dniem 10 bm. na stanowisko kierownika 
oddziału „Gioeu Pomorza" w Bydgoszczy, 
Kierownikiem oddziału włocławskiego „Gło­
su Pomorza" został w jego miejsce tow. 
red. T. Adamczewski z Włocławka. Red. Li­
piński na tej drodze żegna serdecznie spo­
łeczeństwo miasta Włocławka 1 powiatu 
.vłocławskiego, dziękując , równocześnie za 
pomoc i współpracę, okazywanemu w pra­
cy nad rozpowszechnieniem orSsy P. P. S.

— Wlocławicnie odznaczeni krzyżami 
zasługi. Krajowa Rada Narodowa przyzna 
ta srebrny krzyż zasługi naczelnikowi Wy 
działu Finansowego Zarządu Miejskiego ob 
Antoniemu Laskowskiemu, zastępcy naczel­
nika Wydziału Techn. ob. Franciszkowi 
Pankowi, ob. Józefowi Rejdaezko i ob. Ma­
rianowi Lachczykowi. Brązow-e krzyże za­
sługi otrzymali ob. ob.: Władysław Jaku­
bowski, Franciszek Podolak, Kcnstanty Gór­
ski i Józef Ziółkowski. Dekoracji dokonał 
przewodniczący Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Jerzy Bojaóczyk, przed j*ozpoczęciem 
obrad na posiedzeniu MRN w dniu 6 bra.

(ad)
— Zmiany personalna w P. Z. Z. W zwią­

zku z wyjazdem z Włocławka ob. red. H, 
Lipińskiego, który dotychczas pełnił obo­
wiązki kierownika włocławskiego obwodu' 
Polskiego Związku Zachodniego, funkcje te 
objął ob. Jaja Szałek, cenzor z Urzędu Kon­
troli Prasy we Włocławku. W skład zarzą

I du P. Z. Ż. we Włocławku wszedł jednocze­
śnie komisarz ziemski Powiatowego Urzędu 
Ziemskiego we Włocławku, ob. Stanisław 
Macioszek. (ad)

— Ka nwadze administratorów \ wisśe, 
domów. Nie wszyscy adminisuatorzy i wła­
ściciele domów prowadzą meldunki zgodnie 
t. obowiązującymi przepisami. Nieznajo­
mość tvch przepisów może pociągnąć za so­
bą dotkliwe kary administracyjne. Dlatego 
z obowiązku dziennikarskiego podajemy do 
wiadomości wszystkim zainteresowanym, że 
ukazała się w druku broszura pt „Praktycz- - 
ne wskazówki o wykonaniu przepisów mel­
dunkowych" w opracowaniu H. Kaliszana, 
która jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach a skład główmy znajduje się w 
Spółdzielczej Księgarni „Pochodnia" we 
Włocławku, ul. Piekarska (ad

— Kontrola czynnika społecznego nad 
wydawaniem paczek UNRRA, Na ostatnim 
losiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej m. 
Włocławka przewodniczący Rady, ob Jerzy 
Bojańezyk, zakomunikował zebranym, iż w 
związku z nadużyciami i niedociągnięciami, 
iakie miały miejsce przy rozdawnictwie pa- 
:zek UNRRA. Wojewódzka Rada Narodowa 
ooleciła powołać komisję, celem przepro­
wadzenia kontroli. Komisje te. powołane na 
terenach województw, składać się będą z 
orzedstawicieli wszystkich odłamów spo-te 
•zeństwa. (ad)

— Ogłoszenie. Oficerowie, podoficerowie : 
szeregowcy wojska polskiego, którzy złoży­
li w swoim czasie podania o zaświadczenia 
wojskowe jednostek wojskowych — zgłoszą 
się w terminie do dnia 20 marca 1947 r. 
w RKU Włocławek, uł. Młynarska 1, pokój 
nr Ł w celu otrzymania nast odznaczeń:
1) medal za obronę Warszawy 1939—1945.
2) medal za Odrę, Nysę i Bałtyk, S) medal 
za zwycięstwo i wolność. Rejonowy komen­
dant RKU we Włocławku (—) Kunigis, kpt

— Z Urzeda Zatrudnienia. W miesiącu 
lutym br. przez włocławsk ioddział Urzędu 
Zatrudnienia otrzymało pracę 350 mężczyzn 
i ?■ kobiety. Na Ziemie Odzyskane wyje­
chało w miesiącu lutym 101 mężczyzn oraz 
i kobiety, (ad)

— Kto będzie wiceprezydentem miasta 
Włocławka? Wóbec ustąpienia ob Rombol 
skiego ze stanowiska wiceprezydenta m 
v\ łocławka. powstała konieczność wyboru 
nowego wiceprezydenta. W tym celu zwo- 
ane będzie specjalne posiedzenie Miejskiej 
Uadv Narodowej na dzień 11 bm. o godz. 16 
w sali posiedzeń MRN. Członkowie MRN 
wysuną w przyszły wtorek osoby kandyda 
tów. Jakie wypłyną nazwiska? Na ubiegłym 
•losiedzeniu w kuluarach MRN wymieniano 
nazwisko ławnika miejskiego, ob. Czarkow 
•■kiego, (ad)

— Referent sportowy „Celulozy**. We
Włocławskiej Fabryce Celulozy i Papieru 
"unkcje referenta aportowego powierzone 
zostały ob. Tadeuszowi Dyżewsitiemu zna 
nemu na terenie Włocławka działaczowi 
■‘portowemu. Ob. Dyźewaki będz e miał za 
'.adanie spopularyzowanie sportu wśród kil­
kutysięcznych rzesz pracowników „Celulo­
zy". Życzymy po wodzenia i (ad)
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M otocykliści „P o m o rza n in a
AA

W ubiegłym roku byliśmy świadkami 
wielkiego zainteresowania sportem motocy­
klowym. sportem, który w Polsce ściąga ty 
siące widzów — sportem, który dziś jest 
iak postawiony, że każda jego impreza mo­
że liczyć na powodzenie. Mimo trudności 
technicznych ilość motocyklistów w Polsce 
powiększa sie stale — słowem moto­
cykl mimo ciężkich warunków stal 
się popularnym. Jeśli chodzi o zaletv 
sportu motocyklowego, to tu właśnie pod­
kreślić musimy wielkie jego znaczenie wy­
chowawcze. Znajomość techniki, znajomość 
maszyny, umiejętność zaradzenia defektom 
— to właściwości nadzwyczaj ważne dla 
adeptów tego sportu. Takich ludzi zaharto­

wanych, szybko się orientujących, zdecydo­
wanych potrzebuje społeczeńtswo — takich 
daje mil motocyklizm, traktowany jako 
sport i turystyka

Najżywotniejszy klub Pomorza, toruński 
„Pomorzanin' chcąc i na tym polu sporto­
wym wykazać działalność, zorganizował 
sekcję motocyklową, do której zgłosiło swói 
akces szereg czołowych sportowców motocy­
klistów. Pierwsze oficjalne zebranie sekci' 
odbędzie się w dniu 7. 3. br„ o godz. 18 w 
lokalu ZZK Bydgoska 1/3. Kierownictwo 
sekcji apeluje do wszystkich motocyklistów 
o przybycie na powyższe zebranie oraz zło­
żenie dokumentów w celu reiesfcracji ma 

5 szyn itd.

„LEGIA- BUDUJE STADION
Zarząd WKS „Legia“ przeprowadza 

obecnie pertraktacje z BOS-em w sprawie 
otrzymania terenu na stadion sportowy, 
przy zbiegu ulic Łazienkowskiej i Czer­
niakowskiej. Prawdopodobnie sprawa ta 
zostanie załatwiona pomyślnie i już w ma­
ra rb. „Legia" będzae miała wybudowane 
boisko i tor żużlowy.
KONGRES SPORTOWY W JUGOSŁAWII

W Belgradzie odbył się pierwszy kon­
gres sportowy, w którym wzięło udział 
przeszło 400 delegatów, pracowników na 
terenie kultury fizycznej i sportu z całego 

WOODCOCK — BAKSI 15 KWIETNIA 
Londrn. Zapowiedziany na 25 bm. 

mecz bokserski w wadze ciężkiej między

mistrzem Europy Bruce Woodkockiem i 
Amerykaninem Joe Baksi. został przełożo­
ny na dzień 15 kwietnia, z powodu choroby 
Woodcocka.

Joe Baksi. trenujący obecnie w Brighton, 
mimo zmiany terminu spotkania, postano­
wił nie przerywać treningu.

KONGSGAARD MISTRZEM USA
Nowy Jork. Norweski narciarz Arn 

holdt Kongsgaard wygra! mistrzostwo USa 
w skokach w Michigan osiągając skok 
długości 70 i 72,85 m. Zwycięzca wyróżnił 
się pięknym stylem i skakał b. ładnie, ch > 
ciąż nie pobił rekordu skoczni, ustanowto- 
nego w roku zeszłym wynikiem 76 m. Dru 
gim był młody narciarz, również członek 
ekipy norweskiej Ragnar Baklid

'Uśmiechną się...
WATO LIŃSKI
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Obrazek bez słów, eayli nowoczesne sposoby reklamy

— Dyżur apteki Od dnto 8 m-* 1 ca 19i< 
godz. 8 do 15 marca 1941 ?*,-dz. 8 pełnią dy­
żur następujące apteki: Apcęita „Pod Ko 
roną*’ ul. Dworcowa 48. tel 24-K>6. Pod Ni© 
dźwiedziem" ul. Niedźwiedzia 11 tel. 16-51 , 
Przy Bielawach. Al. 1 Maja 91. teł 23-61.

Teatr przy ul Grodzkie! 14 -  Wielka 
wenta

TEATR POLSKI
Występy L Górskiej 1 D.' Damięckiego 

przedłużone do 29 marca br.
Ze względu na niebywały sukces, z ja­

kim spotkały się występy I. Górskiej i D. > 
Damięckiego w naszym mieście, dyrekcji i 
teatru udało się pozyskać zgodę zna korni- j 
tych gości na dalsze występy, które będą 
się odbywać codziennie w Teatrze Polskim 
do dnia 20 marca br. Kasa teatru rozpoczę­
ła przedsprzedaż biletów na dalsze wrstą- ;

— Kinoteatry: „Pomorzanin” — Jaśc’t ;
pan sżofer. „Polonia* — Robert i Bertrand 
„Orzeł** — Pontrarral (o miłości i poświęce­
niu' „Wolność5 — Elvira Madigar ..Gryf' 
— Ludzie i manekiny „Bałtyk" — Zra | 
munt Kłosowski

— Osobtsie. Kierownictwo oddziału „Gło­
su Pomorza’* w Bydgoszczy objął z dniem 40 
bm. tow. red. H. Lipiński, dotychczasowy kie­
rownik oddziału naszego pisma we Włocław­
ku.

— Uwaga, posiadacze koni! Zarząd Miej- i 
sid — Wydział Wojskowy przypomina posia­
daczom koni obowiązki wynikające z rozpo- • 
rządzenia o odstępowaniu zwierząt poeiągo- i 
wych (Dz. Ust R. P. nr 90/39. poz. 580), aj 
mianowicie zgłaszania w Zarządzie Miejskim i 
(Wydział Wojskowy ul Grodzka 25 pokój 16) 
w terminie 7-dniowym następujących zmian: 
nabycie konia lub zmianę stałego postoju, 
sprzedaż konia, inne zmiany, (kradzież, ka­
stracja itp.) przedstawiając jednocześnie do­
wód tożsamości konia.

— Dzisiaj zjazd kolejarzy-socjalistów
Dzisiejszej niedzieli, 9 bm. odbywa się w lo­
kalu Wojewódzkiego Komitetu PPS w Byd­
goszczy zjazd delegatów kół kolejarzy pe-
oeec-wskicb. (Ł)

— Za mleko z wodą. Komisja specjalna i 
orzekła karę 3 miesięcy obozu pracy dla t 
kierownika mleczarni w Książkaeh pow j 
wąbrzeskiego. 31-letniego Zygmunta Nowie- J 
kiego i jego ojca. 59-letniego Kazimierza , 
którzy wspólnie działając rozcieńczali od J 
stawiane konsumentom mleko w taki spo­
sób iż mleko stanowiło zalewie 1/3 część
mieszanki** ..Mleko** Nowickich wędrowa­

ło do konsumentów w szpitalach i do sto­
łówek robotniczych, (tal

— Kurs przodowników zdrowia. W lokalu 
Oddziału PCK w Bydgoszczy przy ul. 3 Ma 
ja 24 otwarty został na zlecenie Wydziału 
Zdrowia Urzędu Wojewódzkiego Pomorskiego 
10-dmiowy kurs męski przodowników zdro­
wia Na kurs przybyło 17 kandydatów z kół 
terenowych PCK a mianowicie z Fordonu, 
Koronowa, Nowej Wsi Wielkiej, f̂ rzozy, Sie-! 
sina, Zimnych Wód i Wudzyna oraz pracowni 
cy (drogomistrze) Wydziału Drogowego Za­
rządu Miejskiego w Bydgoszćzy, delegaci. 
miejscowych kół fabrycznych - PCK i kierow­
cy samochodowi Okręgu i Oddziału PCK.

Kierownikiem kursu jest dr J. Jodko-Ko- ■ 
złowska. Wykłady na kursie prowadzą pp. le­
karze dr Majchrzak, dr Obuchowicz, dr Ku- . 
oewicz oraz pp. Wolnikowska i Moch.

Zakończenie kursu i rozdanie świadectw 
nastąpi w sobotę dnia 15 marca br.

— Ze względu na zbliżające się rozgrywki j
0 mistrzostwa piłkarski  ̂klasy C Pomorza od- j
będzie się zebranie głuchoniemych w niedzie-. 
lę dnia 9 bm. o godz. 15 w sali Domu Dru­
karza w Bydgoszczy przy uL Dolina 3. Obec­
ność wszystkich członków konieczna. Zarząd 
prosi o liczny udział głuchoniemych. Bydgo­
ski Klub Sport. Głuchoniemych. , .

— Kradzieże, Ob. Gajewska Irena, zam. 
przy ul Strzeleckiej 59/1 zgłosiła, że dnia 1. 
bm. zginął z jej mieszkania ręczny zegarek j 
damski złoty. Podejrzaną o kradzież jest Oficz | 
Teresa bez stałego miejsca zamieszkania. Do­
chodzenie prowadzi MO.

Firma „Kabel Polski” zgłosiła o kradzie­
ży nici bawełnianych oraz 5 kg mięsa wiep- j 
rzowego przeznaczonego na stołówkę dla tam- i 
tej szych pracowników.

Ob. Gniewkowski Karol zgłosił, że w .dniu 
4. bm. około godz. 24 gdy wracał do domu, 
został mu skradziony z kieszeni płaszcza złoty 
pierścień z kamieniem wartości 10 tys. zi 
przez nieznanych sprawców. Dochodzenie pro 
wadzi MO.

Ob. Szychowiak Jadwiga zgłosiła, żę dnia 
4. bm. o godz. 20 dokonano włamania do jej 
mieszkania. Skradziono 2 garnitury męskie
1 parę bucików damskich i 1 oponę od rowe­
ru ' ,

— Wypadek śmierci. Dnia 5. bm. o godz. 7 
na stacji kolejowej Bydgoszcz, zmarł ob. nie- j 
miecki Dyrks August, lat 87, z zawodu rybak 
zam. w Szejmychu pow. Chełmno. Wymienio­
ny zmarł w drodze z Chełmna do Potulic. — 
Zwłoki odwieziono do kostnicy kolejowej.

— Okręg Pomorski PCK podaje do wia 
domości, że Szkoły Pielęgniarstwa PCK roz­
poczęły wiosenne kursy z dniem 1 marca ar. 
Nauka i internat przy szkole są bezpłatne. — 
Warunki przyjęcia do szkoły: wiek 18—30 L. 
minimum mała matura, dobre zdrowie 1 re­
ferencje. Podania o przyjęcie należy składać 
bezpośrednio do dyrekcji szkół: Szkoja Pielę- j 
gniarsiwa w Łodzi — ul. Sterlinga 1/3, wr 
Poznaniu — ul Szkolna 16, w Zabrzu koło 
Katowic — uL Dubiela 1.

W TEATRZE
— A więc dobrze, zrobię próbę Dziś za­

gra pani rolę. Marii Stuart, tyiko proszę, 
niech pani. nie straci głowy!

ZADOWOLENIE
— Żonusiu, dostałem pracę nocnego do­

zorcy.
— Cieszę się bardzo, teraz n-e będę po­

trzebowała prać twoich nocnych koszul.
NIC DARMO

— Dlaczego nie zbiłeś tego łobuza, kie­
dy cię obraził?

— Jestem zawodowym bokserem i ni­
gdy nie okładam nikogo p&eściaml gdy 
mi za to nie płaca.

BRAK KWALIFIKACJI
— Pan chce być reporterem? Przecie 

pan nic więcej nie wie nad to. co jest 
prawdą.

W REDAKCJI
— Czy to prawda, że w pańskim piśmie 

nazwano mnie rabusiem i szabrownikiem?
— Niemożliwe. Podajemy tylko świeże 

informacje.
PODOBIEŃSTWO

— Bardzo mi się podoba ten obraz. Ul 
l pszczolam'. prawda?

— Nie. proszę pana. to dama t piega­
mi na twarzy!

ŚMIESZNY PĘTAK
— Czy dziadziuś też był niegdyś taki 

malutki ja ją?
— Naturalnie, wnusiu!
— To dopiero musiał śmżesanie wyglą­

dać taki mały pętaj* z brodą i w okula­
rach '

EMERYT
—~ Czy pani mnie wreszcie wysłucha? 

Kocham parną już od lat dziesięciu!
— Więc cóż z tego? Mam panu wyzna­

czyć emeryturę?
SKUTECZNY PRZYKŁAD

— Gdzie byłeś wczoraj wieczorem?
— Poszedłem na odczyt.
— Na jaki temat?
— „Jak „achować zdrowie“.„ Lecz od­

czyt już po raz trzeci się nie odbył z po­
wodu choroby prelegenta!

W KWIACIARNI
— Czy mogę jutro zapłacie ra bukiet?
— Owszem, ale, w akim razie dodamy 

panu jeszcze kilka niezapominajek.

POCIECHA
Znakomity pisarz angielski Karol Dik- 

kens miał do załatwienia pilną sprawę i 
musiał przeprawić się na drugą stronę 
wezbranej podczas wiosennych roztopów 
rzeki. Wynajął więc czółno z przewoźni­
kiem i popłynęli

Na środku rzeki prąd był dość wartki, 
przewoźnik z trudnością walczył z falą i 
Dickens począł odczuwać pewien niepokój. 
Zapytał więc przewoźnika.

— Zginął kto kiedy w tej rzece?
— Nie, nigdy to się nie zdarzyło — za­

pewnia stanowczo przewoźnik.
Dickens odetchnął lecz by się upewnić 

zapytał:
— Jakto, nigdy się tu nikt nie utopił?
— Et, utopić, to się i zdarzyło. Nawet 

przed tygodniem mój brat ̂ cioteczny 6ię u- 
topiił, lecz tego samego dnia łto znaleźli. 
W tej rzece nikt nie zginie!

Gdy po 3-gOdzinne] prsarwię tramwaje 
toruńskie ruszą nareszcie z miejsc*

NIE MAJĄ TAJEMNIC
Jakaś para w kinie rozmawia żywi w 

czasie przedstawienia. Sąsiad z przednie­
go rzędu krzeseł zwraca się do rozmawia­
jących:

— Czy byście nie mogli państwo roz­
mawiać trochę ciszej?

— Po co. każdy może słyszeć to. eo mw 
mamy sobie do powiedzenia!

N a rozkaz N iem ców  za b iłb y  m a tk ę SB9
Pachołek Niemców skazany na 15 lat więzienia

Sąd Specjalny w Bydgoszczy rozpatry 
wał sprawę młodocianego zwyrodniał ca w| 
osobie 23-letniego Jana Idzikowskiego, sy i 
ca rolnika z Kamienia Pomorskiego.

Przed 6 laty dostał się on wraz z inn̂ - j 
mi Polakami io więzienia w Bydgoszczy 
gdzie z miejsca rozpoczął niegodne Polak.* 
wysługiwanie się niemieckim strażnikom 
więziennym, którzy początkowo zrobili go 
swoim posługaczem osobistym a późni * 
tzw. .,kapo\ -

W tej to roli Idzikowski dał się pozna* 
:ako niesamowity wręcz potwór o zbrod­
niczej inicjatywie. Już nie tylko- na rozk t* 
strażników, lecz sam. z własnej woli bu 
lżył i katował w niezwykle wyrafinowany 
sposób Polaków.

Podczas ciągnienia z sole* Kujawsk e 
co przez wygłodzonych i słabych ludzi fu 
ry żwiru wagi 2 i pół tony sieoziaf na w i 
uie i wymierzał ostre razy na przemian.

:em batogiem 1 korzenie n drzewa padają* 
rym z wycieńczenia więźniom. W liesbi* 
katowanych znajdowali się ks. Szmelter, 
kupiec Cieplik, szewc Trojan i w. in.. któ­
rzy o wyczynach iuź 17-letniego zwyr id- 
nialea mówili obecnie na rozprawie «ądo 
wej. Inni świadkowie opowiadali o pole­
waniu zimną wodą z lodu zagrzane pracą 
w ciepłej izbie kobiety, o kopaniu i piciu 
więźniów w piwnicy — gdzie odbijał ner­
ki itd. Ofiar było dużo.

Idzikowski z wyglądu typowy degenera 
ze zwierzęcym wyrazem /warzy, oświad­
czył iż czynił wszystko jedynie na rozkaz 
1 że gdyby mu przyszio zabić matkę swoją, 
aczyniłby to bez wahania

Sąd pod przewodnictwem sędziego Żyw- 
ko wymierzył mu karę i o lat więzienia 
zamiast kary stryczka, która ńie ominęła­
by go gdyby nie okoliczność iż w chwili 
popełniania zbrodni był niepełnoletni (czł

Za należenie do zbrodnicze: organizacji
Przed Sądem Okręgowym bydgoskim to­

czą się sprawy przeciwko Niemcom i Volks 
demschom. którzw w okresie okupacji byh 
członkami crganizacyj. uznanych za zbrod 
nicze. Małgorzata Koebeniek. która natych­
miast po wrześniu 1939 r. wpisała się do 
NSDAP — skazana została na 3 lata wię 
nenia: za to samo skazany został na 9 mie­

sięcy Bruno Schwarz, którego winę wybit­
nie złagodziły udowodnione na rozprawie 
okoliczności, iż Schwarz odnosił się do Po­
laków dobrze, pomagał im i interweniował 
w wielu sprawach. Jan Klinger z Bydgo­
szczy otrzymał 5 lat więzienia Był on m 
in. blockleiterem w Bydgoszczy i w tym 
charakterze szpiegował Dolskich lokato 
rów (car)

U n iw e rs y te ty  N ie d z ie ln e  w  Bydgoszczy
-Zarząd Grodzki Towarzystwa Uniwersyte- j z cyklu „Wszechświat i ziemia” wygłosi klei.

tu Robotniczego w Bydgoszczy w ramach ak ! SŁko*y Kędzierski Również w tym samym
.. ,_. _. __. __- j dniu o godz, 17 nastepi otwarcie Uniwersyte-di oświatowe! uruchamia na terenie miasta i . «T. . . . _ , .* m tu Niedzielnego w Szkole im. Pi amowieża

dalsze Uniwersytety Niedzielne. W dniu 9; pTzy piacx, Kościeleckieh 8 Pierwszy wykład 
-nserca fcrr o godz 17 w gmachu Szkoły Po- pt Dzieje Słowiańszczyzny zachodniej” wy 
wszechce; im, Adama Mickiewicza przy ui { głosi kier szkoły ob Kaczmarek Wybłaay 
Nowogrodzkiej 3 nastać otwarcie Uniwersy ; ns Uniwersytetach Niedzielnych >a bezpłat \ 

Okółrs Pierwszy wykładne.

Termin składania 
zeznań podatkowych

odroczony do 15 marca
Zarządzeniem Izby Skarbowej w Bydgo 

szczy z dnia 28 lutego.rb. termin składanib 
zeznań y obrocie i dochodzie za 1946 r. dla 
osób fizycznych został odroczony do dnia 15 
marca rb

Równocześnie Izba Skarbowa rawiada- 
mia. te składanie podań o przesunięcie ter­
minu do złożenia zeznań noża odroczony 
termin jest bezcelowe, gdyż podania w tej 

nie beda uwzględniane.

O strzeżen ie
Dowiadujemy się że niepowołane oso­

by chodzą po mieście powieo!e srudziądz- 
kinn i zbierając )i.-rv ua cele FTPD mze 
dc wszystkim zaś aa - „Dom sierot*' w 
W vd rznie.

Wobec powyżŝ sffc oświadczamy, te do 
nkas-a składek czy też ofiar na rzecz 
RTPD upoważnieni tylko pracownicy 
naszego biura a'-pat żeni w 'earitymacjf 
z podpisem niże : dpieanęc' okrągła
Pieczęcią PT PD

(— Cz8%'.a w Kiinikowski 
dyr. RTPD Odó-zia? Grudsiąd,?
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Toruń obroni swoje mosty
W td ż /n r iy b n  (U ff

— Dyżur lukaray. W nocy z daim 8 oa 9
bm od godz 20 do 8 dvżur pełni dr Ka­
czyński. Zgłoszenia — Ubeznieczainir 
Spot. uł Wybickiego 31

mm Nocny dyżur aptek, Do dnia 9 bm. włą­
cznie dyżur nocny pełni apteka „Pod Lwem 
przy ul. Pańskiej, >

— Muzeum Miejskie otwarte jest dla pu 
bliezności codziennie od god*. 11—13 i 15—*17

* REPERTUAR KIN
— Kino T̂iTOllH: film pod tyt „Franci'; 

wyzwolona” oraz dodatek . W chłopski* ręce’ 
Początek seansów o godz 18 i 20. w nied2iel«
1 święta o godz. 16. 18. i 20.

— Muzeum Miejskie w Grudziądzu >-
rrądza wystawę zdjęć fotograficznych pt 
Grudziądz w dobie rozwoju i upadku. Kil- 
kacet zdjęć fotograficznych. przedstawia 
Jących Grudziądz do 1945 r.. szereg •■ablie 
poglądowych i statystycznych la mtero 
aujący pogląd i obraz na mla«uO któr° 
wskutek dzii'ań wojennych siało «:ę ruino 
Otwarcie wy^wy naetąpi w niedzielę m 
9 marca br. o godz. 15 w -aiach Muzeut;- 
Miejskiego, orzy ul LtMrianTjr 28

Ekshumacja zwłok w powlecte 
grudziądzkim

Starosta DegOrbki podaje do wiadom-<■ 
iści. iż na terenie p wiat u grudziądzkie, 
przeprowadzić *;ę o dzi< w dniach od 9 
do 29 marca hr., ekshumację zwł. V oole 
giych żołnierzy i pomordowa iyoh. na 
ermmtarze wojenne, w Mełnie.. Świerkoc* 
nie, M. Rudniku i Las,nią

Osoby zainteresowane, mające 'akte 
kolwiek zastrzeżenia (jak poeh )*ani* 
iwłok na cmentarzu parafialnym <*w. w 
grobie rodzinnym, wana sie do piaemne 
go powiadomienia Referatu BudowUneg' 
Starostwa Pow. w Grudziądzu, pokói 
nr 39.

W Starostwie Powiatowym w Tor̂ miu 
odbyta »ię pod przewodnictwem etar>>»ty 
Gordona konferencja pra*:wa w sprawie 
akcji przeciwpowodziowej.

Sprawozdanie o pracach komitetu prze­
ciwpowodziowego złożył wjceatąrosta Za* 
krzewski.

Sekcja obrony mostów toruńskich przy 
oracy

Komitet przeciwpowodziowy pś>dz'ellił 
stę na 3 sekcje techniczną, społeczną i o- 
brooy mostów. Waea. ja*a przywiązuje 
sie do sekcji obron?7 mostów ie«t zrozumia­
ła. jeśli się weźmie pod .wagę 3 mosty, 
które obronić musi Toruń przed nadcho­
dzącym pochodem lodów.
Dniem 1 noea służba nad uregami Wisły

Wzdłuż brzegów W'sł\ rozbudowano

W piątek, dnia 7 marca br. odbyła się w
Teatrze Ziemi Pomorskiej w Toruniu pre- 
niera komedii francuskiej Scribe‘a 1 Le- 
łOuve‘ą pt. „Walka kobiet" Występ połą- 
•zrny był z uroczystościami jubileuszowy­
mi znanej i ogólnie łubianej artystki Tea­
tru Ziemi Pomorskiej Ireny Jasińskiej-Det- 
kowskiej, która w dniu tym obchodziła 30* 
leci* swojej pracy scenicznej.

Premiera zgromadziła sfery artystyczne i 
kulturalne z Torunia i całego Pomorza Ju­
bilatka przeżyła swój wielki namiętny 
Izieó, a talent jej raz jeszcze rozbłysnął w 
ałej pełni, wywołując zachwyt na widowni 
burzę braw. Artystka odniosła wspaniały 

mkces. a zebrana publiczność zgotowała 
1 niebywała owację.

Właściwe uroczystości jubileuszowe roz­
poczęły się po trzecim akcie. kiedv w po 
wodzi kwiatów ukazała się na scenie w o- 
uczeniu całego zespołu Teatru Ziemi Po*

silną sieć telefoniczną. Wszystkie gminy 
powiadają posterunki alarmowe. Miejska 
Strat Pożarna w Toruniu, po otrzymaniu 
komunikatu powodziowego z Państwowego 
Zarządu Dróg Wodnych, natychmiast roz­
syła wszystkim zainteresowanym meldun­
ki o sytuacji.

Poza tym czynna ’sst także służba ra­
diowa. która codziennie o godz 16 podaje 
komunikaty z frontu prz 3 ciwpo wodzi owe­
go. W akcji w komitecie biorą udziarf: U- 
rzad Bezpieczeństwa. Milic a Obywatelek a* 
Polskie Kolei* Państwowe. Państwowy Za­
rząd Wodny. Straż Pożarna Polski Czer­
wony Krzyż, duchowieństwo MK̂ h. PK* >b
i inni.

Sekcją techniczną kieruje ob. Sobczak, 
obrana m<*stów ob. int. Jeziorski Główna

morskiej wzruszona do głębi jubilatka. Dyr 
Horzyca w imieniu zespołu aktorskiego zło­
żył Irenie Jaaińskiej Detkowskiej najser­
deczniejsze gratulacje, przedstawił jej peł­
ną trudów 1 zasług karierę artystyczną, 
kończąc swe przemówienie słowami: „Kto 
tworzy marzenia narodu jest większym mo­
carzem ni* ten, co tworzy jego prawa".

Następnie składali życzenia Jubilatce 
prezydent m. Torunia Wł. Dobrowolski. Jó­
zef Wasilewski w imieniu ZASP-u i dvr R 
Rychłowski-

Ze wszystkich stron Polski nadesłano 
Jubilatce przeszło 150 telegramów, które od­
czytali Leon Gołębiowski i Przemysław Zie­
liński. Telegramy nadesłali między innymi: 
wiceminister Leon Kruczkowski, dyr Michał 
Rusinek, wojewoda pomorski Wojciech Wo­
jewoda, Osterwa, Adwentowicz, Zelwero­
wicz

U kruszona do łez Jubilatka podziękowa­
ła wszystkim za dowody pamięci i uzna­
ni*. * (A. F.)

praca techniczna opiera sie na oddziałach
PW t Straży Pożarnej.

Tysiące werków * piaskiem i pociski 
dynamitowe przygotowane

Sekcja techniczna przygotowała w.efką 
ilość faszyn. Urząd Wod to-Melioracyjny 
w porozumieniu z komitetem przygotował 
tysiące worków z piaskiem, w razie prze- 
rwania wału wiślanego. Należy podkreślić, 
zaznaczył wicestarosta Zakrzewski iż 
wały wiślane w powiecie toruńskim znaj­
dują się w wyjątkowo dobivm stanie i wy­
trzymają napór lodów i wóó.

Od 1929 r. mamy pierwszy wypadek, 1* 
masa lodowa w takiej grubości pokryła 
Wiatę. W roku ubiegłym przeciętna gru­
bość lodu wynosiła 25 cm. obecna zaś 75 
cm a w okolicy mostów przekracza metr.

Według obliczeń fachowców pochód lo­
dów w Toruniu będzie miał mielsce mię­
dzy 20—25 marca br.

Już od stycznia br. pracuje nieustannie 
większa jednostka saperska nad zabezpie­
czeniem mostów. Oswobodzono przestrzeń 
między mostami 200 w górę 1 200 m w dół 
od pokrywy lodowej. Brygada robotnicza 
pomaga walnie w pracy. Na mostach u- 
mieszczono liczne reflektory i budki straż­
nicze. Zatory rozbijać będzie wojsko za 
pomocą dynamitu i artylerii. Z dużą po­
mocą przyszli komitetowi specHliści int. 
Nawarski dyr Państwowego Zarządu 
Wodnego i inż. Węgrzynowski nacz. PKP.

Prace przygotowawcze dk> obrony mostów 
zostaną zakończone za parę dni. (t)

te nastąpiła zmiana numerów telefonów 
w tut, zakładach Pogotowie techniczne 
obecnie nr 855, Główna stacja Pump przy 
ul. św. Józefa 47/49 nr 856.

— Dziś o godzinie 19 odbędzie się w auli
I Państwowego Liceum i Gimn. im. M. Ko­
pernika koncert instrumentalno-wokalny w 
wykonaniu uczniów gimnazjum 1 Heleny 
Perszkówny, Jana Isajewa, Krystyny Załę- 
skiej i Chóru Rzemieślniczego „Dzwon”, W 
programie Scarlatti, Corełli, Chopin 1 niezna­
ne dotąd pieśni ludowe w opr. J. M. Wie­
czorka. Bilety do nabycia w dniu koncertu 
przy kasie.

„Kto tworzy marzenia narodu — Jest większym mocarzem —* 
niż ten co tworzy jego prawa4'

W s p a n ia le  uroczystości iu b ila u s zo w e
*ii czci Ireny Jas A$kiei-Dętkowskiei w Toruniu

Grudziądz źy
Jak donosiliśmy we wczorajszym 

sprawozdaniu z uroczystości obchodu 
wyzwolenia Grudziądza, radny miej­
ski mec. Jazłowińskj złożył imieniem 
wszystkich kJubów rezolucję i wygło­
sił następujące przemówienie:

Na ruinach miasta Grudziądza tycie nie 
zamarło. Rozwija się. Napadany Grudziądz 
zawsze broni się po bohatersku, jak przy­
stało na gród polski.

W roku 1414. na Głównym Rynku boha 
ter Mikołaj z Ryńska położył głowę za to, 
śe stworzył antyk rzyżacki Związek Ja­
szczurczy do walki Pomorza z najeźdźcą.

Na tvm samvm miejscu kaźni wielkiego 
bohatera polskiego, w 1911 r. Niemcy posta­
wili pomnik swemu cesarzowi Wilhelmów7! 
po to, bv w 1920 roku a więc 9 lat później 
pc pierwszej wojnie światowej i po zrzuce­
niu kajdan 15Q-let.niej niewoli społeczeństwo 
grudziądzkie pomnik ten roztrzaskało przy 
dźwiękach marsza wojsk polskich, twyrię 
*ko wkraczających w mury starego grodu 
polskiego.

Na tym samym miejscu grudziądzante 
wznieśli pomnik Nieznanemu Żołnierzowi 
Polskiemu, symbol niezłomnej woli zacho 
wania Grudziądza dla polskości.

Runął barbarzyński hitleryzm, wyrosły z 
dzikiej zachłanności narodu germańskiego 
największa hańba XX w Piętno tei hańby 
na narodzie tvm pozostanie m zawsze.

£ chce i musi
1 znowu Grudziądz okrył się sławą bo 

hateretwa, zaszczycony orderem Grunwa! 
du.

Grudzi ądz tyć  eb ee i musi. Sta 
nął do tej twórczej pracy, do budowy Judo- 
wei odrodzonej ojczyzny. Takiej właśnie 
pracy podjęła się Miejska Rada Narodowi 
m. Grudziądza, rozumiejąc, że koniecznośi 
dziejowa domaga się od nas przebudowy 
naszego ustroju na zasadach sprawiedliwo 
ści społecznej, w interesie rozwoju eałei 
Polski, i interesie Grudziądza,

Następnie mówca odczytał raeolueję. 
która m. in. mówi:

El,:* w święto wyzwolenią naszego min 
sta akładamy uroczyste przyrzeczenia Pre 
zydentowi Rzeczypospolite* Polskiej, lak 
głowi* państwa, że nie ustaniemy w pracy 
by Grudziądz sta* się miastem godnym u 
znania ziemi pomorskiej j całego kraj' 
Marszałka Polski, jako najwyższego przed 
stawicjela Wojska Polskiego zapewniam' 
że trud żołnierza przypieczętowany ofiaru 
krwią najlepszych synów ojczyzny, potrU 
my tachować we wdzięcznej pamięci ł*k< 
drogowskaz n« orzyezłość a drogo okuo{ 
ne zdobycze demokratyczna utrwalić 1 no 
mnożyć dla pomyślności narodu"

Niech żyje Wojsko P-dekiel 
Niech żyje Armia Czerwona!
Niech żyje braterski sojusz słowiański’ 
Niech żvjp Gru(iziadz»

Z s jw r^ ifu n iitra k to rz y s tó w w G riJ d z if ite
Wczorai w »ob</tę nastąpiło zamknięci* 

kursu traktorzystów, który zorganizowany 
został przez miejscowy oddział Państw 
Przedsiębiorstwa Traktorów Miszyn Roi 
niczych,

Kunę ukończyło 51 słuchaczy, rekrutują 
cyce się * pracowników Państw Nieruchu 
mości Ziemskiej i Związku Sam >pomocv 
Ch łepskie!.-

Uroczystość zaszczycili swoją obecności* 
nrzt-dstąwiciele władz ze starosta Degór 
skup na czele, który pod adresem kursistów 
vvvł łosił łreściwe przemówienie, wskazując 
na ważność pozycji, jaką obecnie w epo 
łecmości riaszei zajmują kur«’ści

Si raw izdanle ogólne złuźvi dyr Froelich 
Mimo ati^unkowc krótkiego okresu trwania 
kureu. poziom naukowy kursietów jest wy- 
sok7 W/kszały to egzaminy końcowe, Mo 
żemv być pewni — mówi dvr Froalich — *♦• 
ku tuści wstydu nam nie przyniosą i z ca 
łyrr samozaparciem t ooświęceniem uprą 
wif ć beli niwv naaże. przysuarzatac w ter 
spo«ób wartości materialnych narodowi

Prymusem kursu został ob Antoni Osiń 
aki deleg- wanv przez Samopomoc Chłop̂  
ska‘* w Wąbrzeźnie. — Ptym.jaowt wręczy’ 
atarrstJi Deeórskł nagrodę w wŷ okftśc 
2 i»0 zł ofiarowaną orz?s Stąrostwo w Gru­
dziądzu

Drugą lokatę uzyskał ob Murach z Ka 
rrtleniewt trzecia ob Roman Wiśniewski t 
Birkienek i czwartą ob. Maksymilian Bo 
rowak! % Linowa. Wymienieni wydelegowa­
ni byli przez Państw. Zarząd Nijruebomo-

śeł Ziemskiej, w którego Imieniu inż Ap 
Ir/łjeweki z Bydgoszczy wręczył nagród 
w wysokości: 1.500. 1 000 7 500 zł.

Nagrodę w wysokości 500 zł ufundowfi 
"ównleź Związek Zawodowy Metalowców 
oddział w Grudziądzu, którr? przedstaw 
cit* ob Sosińfki wreczvł zdobywcy niatc 
lokety i to ob. Bolewskiemu Józefowi . 
Piaf nową.

Żyezenta kursietoro — na dąlszą dróg’ 
żyr a — składali: inż Andrzejewski - imię 
niem Państw Zarządu Nieruchomość 
Ziemskiej, inż Borkowski imieniem wvkł» 
dowrów tow Klrsznowąk’ — imaniem P 
P. S.. ob Piotrowicz — imieniem Związk 
Trc napo piewców, ob Sosińsk* — im en’en 
Z w ark u Metalowców, ora? dvi Froelich 
mieniem kierownictwa kumów.

Inż. Andrzejewski podkreślił * uznanlen 
zasiug7’ dyr Froelicha około zorganizowf 
nis kursu, który dał tak piekne rezultaty 

Otwaccie następnego kursu nastąpi i> 
no.iiedziąłek, dnia 10 bm o godz. 11 w pma 
*hu OM TUR

Uczestnikami tego kureu będą delegaf 
woipwódytn-ą koszaUńsk ’*g'-

W stępuje w szeregi Polskiego 
Związku Zachodniego, przyczy 
nisz się do ugruntowania poi 
skości na Ziemiach Odzyska­

nych.

DYŻUR APTEK
Do piątku dnia 14 niiircs włącznie dy- 

żuruią apteki: ..Radzie’*ła*' ul. Stemka 2̂  
i .św. Barbary1*. Szosa Chełmińska 80 
Apteki czvnne są bez przerwy do godz nv
19 dvżume czynne cała noc Po godzinie
20 obowlazuie dopłat*.

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Dziś, w niedzielę dma 9 marca o godz

19 Teatr Ziemi Pononskiej gra jedną z 
najlepszych komedii znakom.tego pisarza 
francuskiego E Sorihe‘a pt. ..Walka ko­
biet" Wykonawcy: T, Ja* ńska-Detkowską, 
M. Mincerówna L. Dautowajii J. Obido- 
wicz. .1 Wasilewski I R Matkowski

Reżyseria — dvr. W Hoił cy Dekora­
cje projektu — L. Torwirta. •

W poniedziałek, lnia 10 marca o godz.
20 ..Magia" — G. K. Chestertopa i „Czarna 
dama t *onetów‘‘

CO GRAJA W KINACH?
„Bałtyk" — film francuski U schyłku 

dnia" Dla młodzieży >d lat 14 dozwolony. 
Przede ta wńenia* godz. »8 i 20 w naedzieic 
I święta o godz 14 ld 18 20

„Wolność'* fProstą i) — Fi‘m francusk,
• Jej pierwszy baf“ Dia .■nło1z*'*ży do łat 16 
niedozwolone Początek s5'-.n-ćw <> godz. 
17.30 19.30: w niedziele o gidz 13.30 17,30 
’ 19.30

.Orzeł" fśtnimvkowa 3L Fiim angielski 
.Podwodny patrol" DozwoPpy dla m?o 
dzieży od lat 3 Dodatek: „Pilóci Tanspor- 
towi" Początek seansów o 16 18 i 20 w 
niedz{ele i święta o 16 18 i 20

Kino Garnizonowe — ..Zuch dziewczy­
ną* — komedia Puczatek o godz 18 W 
niedziplr ; święta - godz 16 i 18

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA
Dzjś w niedzielę po przytściv do zdro­

wia ledppgf) f wykonawców ró] główo ych 
w krotochwiR W Rapackiego ,Jt tu rzą­
dze*’ nieodwołalnie grana będzie ta właś­
nie sztuka

Jutro teatr nieczynny.
We wtorek „Firerk w zalotach".
Skutki lekkomyślności. Pomimo licz­

nych ostrzeżeń zdarzają się wciąż je>zc?e 
wypadki wieszania s ę u tramwaju W czo­
raj o godz 10 padł ofiarą własne) lekko­
myślności Leon *Virhurski 'Koperniku 3?j. 
który uwieszony u tramwaiu na tji Jana 
ńbrachta straccm' wjstał przez *am cbód 

3Vichurski został odwieziony do szptula z 
niebezpiecznym złumamero ręki Cc)

PRZYDZIAŁ CHLEBA DLA TORUNIA
Wydział Aprowizacji i 4andiu Zarządu 

Miejskiego w Torupiu podaje do w!ado- 
mości że ludność m Torunia otrzyma na 
karty zapatrzenia obow ązujące za m c 
marzec br. w czasie od 16 marca br 
•hleb na karty I kat nr 5 6, 7, 8 po pół kg 
*-azem 2 kg Na karty TR nr 3. 4 5. 6 po 
oół kg razem 2 k« Na kat C nr t 2 po pół 
kg chleba razem 1 kg.

Kto w wyznaczonym termmie nie od- 
'eerze chleba traci prawo do lego nabycia

Zmiana nnmerów teleinnAw pogotowia 
’eehnicznego. Zarząd Wodociągów i Kana 
lizącji m. Torunia podaje do wiadomości.

— Uroczysta akademia kobiet toruńskich.
Społeczno - Obywatelska Liga Kobiet w To­
runiu i Wydział Kobiecy Związków Zawód, 
organizuje z okazji ,,Dnia Kobiet" 9 marca br. 
uroczystą akademię w Teatrze Ziemi Pomor­
skiej. Początek o godz. 11 Wstęp bezpłatny.

Z URZĘDU STANU CYWILNEGO
Gratulujemy rodzicom! Dnia marca 

br. w Urzędzie Stanu Cywilnego w Toru­
niu zgloeili w rubryce uroazeń- Alfons 
Mielcarski — córkę Krystynę Helenę: Jan 
Kłuaowąki — córkę Renatę Gizeię Cze*daw 
Loń — ayna Stanisława Czesława, Alfons 
Pruski — córkę Ilonę Bernadetę, Bolesław 
Józef Bornewski — syna Bogdana Boler 
sławią. Kazimierz Skoniecrny - córkę 
Barbarę Aleksandrę.

RZUCIŁ SIĘ NA MILICJANTA
Podczas eskortowania na posterunek MO 

w Toruniu rzucił się nr milicjanta zatrzyma­
ny Alfons Błażejewicz. Dzielny milicjant o- 
depehnął jednak napastnika i wezwał go do 
podniesienia rąk.

Błażej ewicz ni* tylko łe nie usłuchał we*, 
wania. lecz zaczął uciekać. Po trzykrotnym 
wezwaniu milicjant oddał strzał, raniąc eię±- 
ko .uciekiniera. Błażej ewicz po kilku godzi­
nach zmarł. Zwłoki zabezpieczono, śledztwo w 
toku.

H o n t u n i h a i Ę j  -s
Zarząd Toruńskiego Klubu Motocyklo­

wego w Torunłu podaje dó wiadomości że 
mając na uwadze popularyzację sportu 
motocyklowego oraz konieczność eupowiąd- 
niego nrzęszkolenia wszystkich członków 
klubu celem uniknięcia tak częstych wv- 
badków na skutek nieznajomości orrepieów 
i ruchu oojazdów mechanicznych na dro­
gach organizuję speciąłny kurs przet*/ko- 
l en Iowy

Kure trwać będzie od dnia 12 3 1947 r, 
lo dn:e 20 3 47 w godz od 19 do 21. -* wv- 
'słady odbywać saę beda w sali Zw Arrw. 
Transportowców Toruń, ul Żeglarska

Kurs ten będzie przeprowadzony arze* 
vwbitnvch fachowców z ramienia Żw Za w. 
Trans onrtowców

Udział członków TKM w kursie -bo- 
vviazkowy Sympatycy sportu motocyklo­
wego heda mHp widziani (K 20131

Uwau-e, członkowie TS8 z dzielnicy
śródmieście! Zarząd TSS zawiadamia, te 
w dniu 9 marca 1947 r. o godz. 10,30 odbę­
dzie się w auli Tow. Uniwer Robot (Dwór 
Artusa) dzielnicowe zebranie cz<onkow 
TSS dzielnicy śródmieście, a nię jak po­
dano w zaproszeniach, w świetlicy TSS 
nrzv ul. Chełmińskiej *22. (K-1937)

Uwagą, członkowie TSS z dzielnicy 
Bydgoskie przedmieście! Zarząd TSS za­
wiadamia że w dniu 9 marca 1947 r odbe- 
1zie się zebranie człopków TSS z dzielnicy 
Bydgoskie przedmieście w sali kima „Bał­
tyk" przy ul Mickiewicza 77 o godz 10.30.

CK-1938)
Uwaga, Kurslścś UKPI Słuchacze kur­

sów przygotowawczych na wyższe uczelnie 
proszeni eą o odbiór przydziałów odzieżo­
wych do dnia 12 III 1947 r. Reklamację po 
tym terminie nie będą uwzględniane. Bur­
sa przy ul. Grudziądzkiej 46. (K-18S6)
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Otwarcie nowe! placówki PCH - hurtowni tekstylnej
.Marzec Dziś: Franciszka

9 Nccnv dyżur apteczny:

M M Apteka pod Krzyżem 
Paderewskiego 8 tel. 1406

— Art fes redakcji i administrac ji : Ino­
wrocław. ul. Król. Jadwigi 7, tel. 1233.

— Najważniejsze telefony: Milicja oby 
wawelska 21-81, Urząd Bezpieczeństwa Pu­
blicznego 14-68. 14-69. Straż Pożarna 16-18. 
Pogotowie Ratunkowe 16-18.

,MAGIA“!
Dziś w niedziele dni-i 9 marca br. teatr 

toruński wstawia dwukrotnie komedie 
fantastyną w o aktach z prologiem G. K 
Che>ten,cna nt. „Magia” v\ przekładzie i re­
żyserii ivr W. Horzycy Udział biorą: Irena 
Mas lińska. Kazimierz Brusikiewicz. Leon 
Golab owfeki. Lud .sław Kozłowski. Stani­
sław litner. Zdz-,law Salaburski i Prze- 
mv«-.ła* Zieliński.

Przed* tawienia t-e odbędą się: o godz 16 
(dH członków Rady Związków Zawodo­
wych) i <. godz. 19,30.

l*ae afccje proje<tu — Leonarda Torwir 
ta.

Przedsprzedaż b"etó»v w kasie Teatru 
Mioji îego.
Przedstawienie popołudniowe dla członków 

Rady Związków Zawodowych
W niedzielę, dnia 9 bm. o godz 16 Teatr 

Ziemi Pomorskiej z Torunia daje specjalne 
przedstawienie dla członków Rady Związ­
ków Zawodowych. W dniu tym odegrana 
zostanie trzyaktowa komedia z prologiem 
angielskiego pisarza G. R. Cnestertona pt. 
„Magia”. -

Bilety do nabycia w sekretariacie Powia 
towej Rady Związków Zawodowych.

CHÓR JURANDA W INOWROCŁAWIU
W poniedziałek o godz. 19,30 wystąpi w 

sal’ Teatru Miejskiego chór Juranda, cie­
szący się wielką popularnością.

W programie usłyszymy: ballady, pio­
senki ludowe, filmowe, tanga, fostroty. pa 
rodie i groteski.

Wystąpią iako. soliści; Halina Wiorkow- 
ska — harmonia, Roman Chomicki — hu­
mor w Diosence i Emil Nader — senty­
ment. (y)

— Repertuar kin: Kino „Słońce” —
„Triumf młodości”, nadprogram „Koncert 
na ekranie”, kolorowe filmy produkcji ra­
dzieckiej.

Kino „Bałtyk” — „Syn pułku”.
Seanse o godz. 18 i 20. W niedziele i 

św<eta o eodz. 16. 18 i 20.

W poniedziałek nastąpi uroczyste po­
święcenie i otwarcie nowe i placówki Pań­
stwowej Centrali, Handlowej w Inowrocła­
wia Jest nią hurtownia tekstylna mieszczą­
ca się przy Rynku.

PCH w Inowrocławiu, która dotychczas 
dla przeciętnego człowieka była instytucją 
niewidoczną, zaczyna wychodzić na zew- 
ną:rz i nabierać rozmachu. Zadaniem jej 
jest dotarcie z odpowiednim towarem do 
konsumenta możliwie do najniższej cenie 
i walka z ezabrownictwom Jedynie taka 
n»tvtucja. obliczona nie n vsk. a na o- 

brót może tvm trudnym dła przeciętnego 
unca zadaniom sprostać.

Ożywiono Hz ( M o ś ć  L ii
W sali malinowej hotelu „Basta ‘ w Ino- 

wr eławio odbvlo się wilii zebran;e od­
działu Ligi Morskiej. Zeb'-'-.me zagaił pre­
zes oddziału insp. Śliwii«k, witając dele­
gata Głównego Zarządu dci. Kasprzyka o- 
ra* licznie zebranych członków.

Na przewodniczącego zdania wybrani 
dyr Ka‘przyka. który obem ująć przewod­
nictwo zebrania serdeeznm 'jodziękował ze­
branym za zaufanie, prosząc równocześnie 
o żywy udział w dyskusji.

Następnie snrawozdanie z działalności 
oddziału za rok ubiegły złoż\ ł prezes od- 
Iziału insp. Śliwiński. którv podniósł za­

sługi ob Goralewskiego. ob Wojkowskiej 
Marii i ob Wernera, którzy swą ofiarną 
pr .ca przyczynili się do zająca przez tut 
oddział Ligi Morskiej jednego z czołowych 
miejsc na Pomorzu.

Ż koie- złużyi sprawozdanie przewodni 
czącv k misji rewizyjnej dyr Leszkowski. 
który wykazał, że praca oddziału dała po­
zytywni rezultaty i zamknęła sie saldem 
8.349.03 zł. Następnie dyr Leszkowski sta­
wił wnnsek o udzielenie uster.uiacemu za

W sali Hotelu Francuskiego'’ odbył się 
walny /.azd delegatów Związku Samopo­
mocy t iiłopskiei gminy Inowrocław-Zachód 
Otwarć a zjazdu dokonał wiceprzewodniezą- 
cv Gm’i»ł ego Zarządu ob Gacka, witając 
przedstc wicieli władz związkowych, partyi 
politycznych, gości i delegatów

Jak wynika ze sprawozdań zarządu, któ­
re kolejic składali: wiceprzewodniczący. 
seKretarz i skarbnik, zarząd pod względem 
organizacyjnym jak i gospodarczym, w tro­
sce o dobro szerokich mas chłopskich, sta-

Do potężnej akcji Państwowej Centrali 
Handlowej, zakrojonej na skalę za­
liczyć należy akcję „Przem ;si dla wsi” — 
w tamach której konsummci wiejscy na­
bywają towary po cenach 3) proc. niższych 
niż normalnie. -' /

t- punktów skupu towirów PCH w po­
wiecie inowrocławskim orowadzi nieustan­
ną walkę ze zwyżką cen. Gospodarka jej Or 
patia na wymienię artykułów wiejskich na 
produkty przemysłowe um -t:wia właśnie 
klientowi nabycie d o b r y c h  i tanich towa­
rów- •

Ścisła współpraca nraciwuików. oparta 
na zależności, oraz cżęste ntrole nie vvy-

rządow absolutorium, który przyjęto burza 
oklasków, po czym przystąpiono do wyboru 
nowej?) zarządu który ukonstytuował się 
naa’ęm.óCO: prezes — insp. Śliwiński, wi­
ceprezesi: Goralewski i Nowicki, sekretarz 
— Tokaiski, skarbnik — Wujkowska Ma­
ria W.okład sekcji propagandowej weszli: 
Warner Jan. fienedykciński Tadeusz. Ku 
liński Stanisław i Runge Gerhard Na ław­
ników w ybrano Urbańskiego Bernarda i 
Hoffmai a Zygmunta. Komisję rewizyjną 
tworzą: dyr Leszkowski. Stanny. Leśniew­
ski i Śkt iiieczny.

W Ket cu poruszono sprawę ośrodka Li- 
ari Morskiej w Kruszwicy. Dyr Kasprzyk za­
pewnił zebranych, że ośrodek zostanie o- 
twarty w- końcu maja i Dodlegsć będzie od­
działowi w Inowrocławiu. Następnie dyr 
Kasprzyk wyczerpująco wyjaśnił sprawę 
120-morgowego gospodarstwa, które przy­
dzielone zostanie w najbliższym czasie tut 
oddziałowi.

Fo wyczerpaniu tematu zebranie zakoń 
czGpe oośpiewaniem „Roty”, (y)

ną m wysokości swego zadania i dziś Gm. 
Z w S Chł. Inowrocław-Zachód zajmuje 
czołowe miejsce w powiecie.

Na te* nie zebrani udzielili ustępującemu 
zarządowi absolutorium, po czym przystą­
piono h wyloru nowego zarządu, w skład 
któ^eso weszli: ob. Krokos Stanisław, Sła- 
wię̂ -ip przewodniczący, ob Gacka Ber 
na-d. wćjt gminy -- wiceprzewodniczący, 
ob. Ouzei asz Antoni — sekretarz, ob. Wo- 
źnni Władv6ław — zast. sekretarza, ob, 
Czerwonki Franciszek — skarbnik, ob. Ma­
lec* WV i Lanica A. — ławnicy. Do Komi­

łączając dyrektora, dają 1 >bie rezultaty i 
nie wykazały dotychczas ładnych nadużyć.

Jedyni wielką bolączką tcn’z!ału PCH w 
Inawroclawiu jest brak m_ga;yn6w i środ­
ków transportowych.

Pozytywne wyniki pracy Państwowej 
Centrali Handlowej skłoriłv Ministerstwo » 
Aprowizacji i Handlu do nuwzięcia decyzji 
w kierunku przeprowadzenia w najbliższym 
czasie akcji miejskiej, na kfOry to cęl prze­
znaczonych zostanie’ około 13 miliardów 
złotych.

Toteż uzewnętrznienie iię tak ważne," 
placówk. przyjmie społe • :eńitwo Inowro* 
clawia z prawdziwym zadowoleniem. (y)

sji htwizyjnej powołano oh. ob. Kosiaka 
St.. Syrm ewskiego J., Lewandowskiego Wł.

Po ustaleniu planu działalności na rok 
bież i ofl-ćwieniu 6praw natury czysto go- 
sp iarv.'oi z>azd uchwalił rezoiucję, doma­
gająca się podpisania traktatu pokojowego 
z \ten>earo w Warszawie.

Obrciy zakończono odśpiewaniem ..Ro­
ty  (V

— Biblioteka publiczna — emach Teatru
Miejskiego przy pi. Klasztornym. Wypoży­
czalnia czynna w godz. cd 10—12 i od 16— 
18 Czytelnia otwarta od 12—U i od 18—20.

KOMUNIKAT
Podaje się do wiadomości, że wykazy 

mieszkańców domu (wzór nr 3) i wykazy 
pracowników (wzór nr 4 ńa miesiąc kwie­
cień 1947 r. należy odebrać w tut. Wydziale 
Aprowizacji i Handlu w dniach: 10. 11 i 12 
marca br.

KOŁO POLSKIEGO TOWARZYSTWA 
FILOLOGICZNEGO W TORUNIU •

W Toruniu pracuje od szeregu miesięcy 
oddział Ogólnokrajowego Polskiego Towa­
rzystwa Filologicznego mającego za cel 
uprawianie i propagowanie filologii kla­
sycznej z uwzględnieniem potrzeb nauki 
szkolnej. Do urzeczywistnienia tego celu 
prowadzą m, in. zebrania dyskusyjne, pu­
bliczne wykłady i odczyty, zjazdy nauko­
we.

Zarząd Pol.Tow. Fil. Kola Toruń stano­
wią: prezes — prof. dr Stefan Srebrny, 
wiceprez. — prof. dr Eug. Stuszkiewicz, se­
kretarz — mgr Leon Witkowski, skarbnik 
— mgr Leonard Jarzębowski, członkowie 
zarządu — dr Zofia Abramowiczowna i 
mgr Marceli Wielewski.

Informacji w sprawach koła udziela 
oraz zapisy na członków przyjmuje sekre­
tarz koła PTF Toruń. Uniwersytet. Colle­
gium Maius. pokój 37, Seminarium Filo­
logii Klasycznej, wtorki, czwartki i piątki, 
godz. 9—13.

Z walnego zjazdu delegatów
Gminnego Związku Samopomocy Chłopskiej Inowrocław-

Zachód

fimm] u Inocarocło© u

PODZIĘKOWANIE
Za okazane współczucie, nadesłane wieńce 

oraz oddanie ostatniej przysługi mojemu ko­
chanemu mężowi ś. p. (2030)

EDMUNDOWI BOBIŃSKIEMU -
Ks. Proboszczowi Derdauowi, Stron. Pracy, 
Oddz. Wojew. C. P. N. Bydgoszcz, Panu Kie- 
rown, Piotrowskiemu, Radzie Zakład, oraz 
pracownikom Oddz. Rej. Grudziądz, Składu 
Nowe Miasto. Składu Włocławek, Przyjacio­
łom Zmarłego oraz Znajomym i Krewnym 
składam na tej drodze moje najserdeczniejsze 

Bóg zapłać!
Grudziądz, dnia 5. marca 1947. Żona,

angielskiego  
i francuskiego«  tJ  f t  s  w

organizowane prze/ dyplomowane p r d l e s o r k l  
Metoda nowo — Wyniki szybkie i świetne 

Aomplety d!<- dorosłych, dla dzieci ' d!a młodz. szkolne 
Z głoszen ia  Toruń. W ita Stw osza €» m 8.

O s t a t n i  c z a s
zgodnie z dekretem z dnia 3 lutego 1947 r. o obowiązku uczestnictwa 

w obrocie bezgotówkowym 
OTWORZYĆ SOBIE RACHUNEK BIEŻĄCY

W KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI MIASTA TORUNIA
ul. Fosa Staromiejska nr 1. Telefon 386.

Obsługa szybka, tania i dokładna.
Obowiązkowi posiadania rachunku bieżącego w bankach 

podlega całe Kupiectwo. Przemysł i Rzemiosło.
Kasa przyjmuje wkłady oszczędnościowe, uskutecznia przekazy pieniędzy 
bezkonkurencyjnie, gdyż ma agendy w najmniejszych nawet miasteczkach 
Polski, udziela pożyczek na cele gospodarcze, wydzierżawia safesy

(schodki). (1915)

Maszynę do szycia drutem 
kupię. Zgł. do Głosu 
Pomorza. Toruń pod nr 
21. (1868)

£  Q g 3 j2 Q |
Akumulator 6 v. samoeha 

sprzedam. Toruń, Wy­
bickiego 89. (1985)

Sprzedam spodnie grana- j 
toWe marynarskie. To-, 
ruń. Szeroka 22, sklep.

. (2068)

Jeden półszorek wyjazdo­
wy sprzedam. Toruń, 
Czarnieckiego 27, m. 1.

(2040)

Futro model nowe. piż­
mowce, damskie, oka­
zyjnie sprzedam. Toruń. 
Lubicka 3, m. 1. (2053)

Ubranie przedwojenne, ja­
sny brąz. lisa, lustro sa­
lonowe sprzedam. Wia­
domość: Głos Pomorza, 
Toruń. (2057)

Kupię „Dziennik Ustaw” 
roczniki przedwojenne 
i każdą ilość książek 
treści prawniczej, eko­
nomicznej, politycznej i 
społecznej. Płacę naj­
wyższe ceny. Zgłoszenia 
w sekretariacie redakcji 
Gł. Pom. w Toruniu, 
sobota i poniedziałek 
10— 12.

KOŁDRY 
b ie liz n a  pościeiowa, 
w ypraw ki n iem ow lęce

wo2°”ociw J- Fiałowa
Toruń, Żeglarska 24

Lokal 2-pokojowy na biu­
ro potrzebny. Wagę u- 
chylną i aparat telefo­
niczny kupimy. Zgłosze­
nia Spółdzielnia „Las”. 
Toruń, ul. Konopnickiej 
23. tel. 641. (1918)

Sprzedam krowę, młodą. 
4-letnią, cielną (5 mie­
sięcy). Falkowski, Gar­
deja, Grudziądz — ul. 
Wodna 10. (2033)

Żyrandole nowoczesne, 5 
ramienny do jadalni i 3- 
ramienny sprzedam. — 
Toruń. Szeroka 17. m. 
5. (2060)

Kanarki harceńskie, mło- 
{ de, pięknie śpiewające 

sprzedam. Toruń, Sze­
roka 17, m. 6. (2059)

Radio-super Schaub na 
prąd st, i zm. sprzedam. 
Toruń. Król. Jadwigi 6. 
m. 5. (2056)

Domek 2 pokoje wolne 
35.000 sprzeda Rząd- 
kowski, - Toruń, szosa 
Chełmińska 66. (2055)

Kupię 3 żeliwne wanny
łazienkowe, nowe lub w 
bardzo dobrym stanie. 
T. Gliński. Toruń. Plac 
Św. Katarzyny 1. III p.

(2058>

Kupię firanki do dwóch 
okien. nowe. oraz ser­
wetę haftowaną, dużą, 
okrągłą. Adres wskaże: 
Głos Pomorza, Toruń.

(2041)

Kupię wózek sportowy. — 
Wiad. Głos Pomorza, 
Toruń. (2039)

t -------------------------
Kupię dywan. Zgłosz. do 

admin. Głosu Pomorza. 
Grudziądz pod nr 534.

(2031)

Okazja! Dziś w niedzielę, 
9. III. przyjmuję inte­
resantów od 9—19. — 
Znawca Kamiński, To­
ruń, N. Rynek 25.

(2049)

Sukienki i jesionkę na 
małą figurę oraz czó­
łenka zamienię na o- 
brączki lub zegarek 
damski. Toruń, ul. Leo­
na Czarlińskiego 7, par­
ter. (2044)

..Nadzieja” sprzedaje do­
my, wille, przyjmuje 
zlecenia, pośredniczy w 
sprzedaży i kupnie. — 
Rządkowski, Toruń, 
szosa Chełmińska 66.

(1925)

Czystą wełnę swetrową w 
dobrych gatunkach po­
leca G. Drwiło, Toruń. 
Szczytna nr 14. (2043) ’

T. S. S. daje członkom:
Dywidendę towarową

w swyci; sklepach i warsztatach 
i inne udogodnienia.

Udział tylko 100 zł. (1786)
Zapisz sie jeszcze dziś!
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I  wykę’ peluszkę, łubin, 1

j  gorczycę, grochy, WSZ8IIM koniczyny it», |
= po najwyższych cenach targowych
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Krawaty, szale w dużym 
wyborze — ostatnie no-f 
wości — poleca: Wy 

’ twórnia „Atom” Łódź ^Wykwalifikowana
Narutowicza 41. (1717)

Gospodyni samodzielna 
poszukuje posady u 
księdza, w szpitalu, -lub 
internacie. Zgłosz. do 
Gł. Pom., Grudziądz 
pod nr 536. (2068)

P O L E C E N I A

Warsztat do wynajęcia. — 
Toruń, szosa Chełmiń­
ska 70. (2050)

Przepisowe fotografie do­
wodowe wykonuje „Fo- 
to-Walesa:\ Grudziądz. 

*Groblowa 6. (1648)

Czeladników krawieckich 
potrzebują zaraz Bra­
cia Łęgowscy, Toruń. 
Fosa Staromiejska 2.

(1964)

Rytownik do wykona­
nia kilku form odlew, 
potrzebny. Zgłosz. do 
Głosu Pomorza, Toruń 
pod nr 20. (1867)

pielęg- 
narka zajmie się do­
mem kulturalnym. Wia­
domości gospodarcze 
wszechstronne. Najchęt­
niej na probostwie. — 
Zgłoszenia do admin. 
Głosu Pom., Grudziądz 
pod rar 532. (2038)

Maszynopisania, korespon­
dencji handlowej, ste­
nografii, przepisywania. 
Toruń, Kochanowskie­
go 6, m. 4. (2048)

Gospodyni szuka jakiej­
kolwiek pracy. Zgłosz. i 
do admin. Głosu Pomo­
rza. Grudziądz Dod nr 
535. (2034)

M IE S Z K A N IA

Poszukuję pokoju z kuch- 
- nią, z meblami lub bez. 

Pośrednictwo wynagro­
dzę. Zgłoszenia poda­
wać do Głosu Pomorza. 
Toruń pod „Kupno”.

(2045)

Zamienię pokój z kuchnią 
na dwa pokoje z ̂ kuch- 
nią. Zgłosz. do Głosu 
Pomorza, Grudziądz pod 
nr 533, (2032̂

Unieważniam zgubioną 
kartę rejestracyjną R. > 
K. U. Grudziądz. Sie 
miotkowski Józef.

(2037)

Unieważniam dowód oso­
bisty wystawiony przez 
Starostwo Pow. Cheł­
mińskiego na nazwisko: 
Krystyna Corradini. 
Ruda. pow. Chełmno.

(2035)

Redaktor naczelny: L. Pogonowski. Redakcja i administracja ■
Toruń, ul Św, Katarzyny 4. tel 900 i ?44 Redaktor naczelny 
przyjmuje od godz. 12—13. sekretarz i<edskcji od 11—15.

Sekretariat redakcji od godz. 9—16 |

Oddziały; Bydgoszcz, ul. Libelta 4, tel. 3508. Grudziądz
Małogroblowa 2. tel. 1319. Inowrocław, ui. Kr. Ja­
dwigi 7. tei. 1233. Włocławek, pi- Wolności 17, tel. 1360 

E 039906

Prenumerata miesięczna 65 zł, kwartalna 180 zł, z odbiorem 
w administracji 60 zł miesięcznie. »

Cennik ogłoszeń: Za 1 mm 1 szp. w tekście — 40, za — 10 zł. 
Urzędowe i drobne — 10 zł za wyraz. Poszukiwania pracy 
3 rodzin 3 zł za wyraz — Druk tłusty — 100 ptroc, drożej.


